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Wychodzi codziennie o godz. 

3ciej. po południu. 
P rze d p ła ta  w y n o s i:

MIKjy(i JVVA kw ar ta ln ie  3 złr. 75 cnt.
miesięcznie 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową :
s j i”  P'jist-A-fe nnstrjac. . -1 złr. 80 cnt. 
_=;Qo P-us i Rzeszy niein. 4 tal, 1> sgr. 
5  » fzwecji i Danii. . (> r
b \ » Francji i Anglii . U‘S franków

i VYloch......................25 „
n łielg-ii i Szw ajcarjilS  „

1 u Turcji i ks. Nad. 18 „

Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt.

We Lwowie, Wtorek d. o. Września 1866. J - i o M

Priedpłatę i ogłósieiiia przyjmnją.-
W e  L w o w ie :  Jljńro Administracji , 

G a z e ty  N tr r o d o u z c j  przy ulicy Nowej 
pod liczbą 29i. W K rakow ie  : K s ięga r­
nia Józefa Uzecha w rynku. W  P a ry ż u  : 
na całą Francję jedynie n. Ludwik Płoński: 
rue des Tourneiles, 20, W e  W ied n iu :  p. 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein 4- Fogler, Wcllzeile, 9, W  
Frankfurcie  nad Mci cm i w H a m b u r ­
gu . pp. Haasen-stein <$■ Fogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 cnt. odrr ejscp objętości jednego wier* 

j|| 3za drobnym d rukom , oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie­
szczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

Od wydaw nic twa.
Upraszamy o w cz esn e  n a d sy ła n ie  

P**zedpłoty, aby można zastosow ać na­
kład gazety, a prenumeranoi n ie d o zn a ­
wali zw ło k i w  p rzesy łce .
^ rsed p ła ta  na „U azetę N arouo ivą:“ 

Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą :
r & p a r t a ł ,  t. j. od 1. październi­

ka do ostatniego grudnia 1866 4 zł 9 0  o.
U b o c z n i e ...................................... »  „ 6 0  „
miesięcznie.......................................1 „ 60 |

p r z e sy łk i p o czto w ej w  m iejscu:
na iwartał t.j. od 1. październi­

ka do ostatniego grudnia 1866 3  zł. 15 c. 
m ie s ię c z n ie .....................................I  „ 3 0  *
n Razem z przedpłatą nu Gazetę można przysyłać 
u zedpłatn na „ W y d a w n ic tw o  d z ie l  tanich  1 p o ży -  
e**nyeh w kwocie . . . .  I I  złr.

l  a Broszurę .R o z p r a w y  o funduszach krajo-  
yeb w kwocie . . . .  65 ent.

t,.i„ JŁ dramat i .  p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty ­
ch ód* W D A  i O D W E T “, którego czysty do-
m -i zr sprzeiaży przeznaczony na postawienie po- 

nika, po zniżontj cenie . . .  50 cnt.
Na KARTFj P O L S K I- . 2 złr. — ,
Na KRAKOW IANINA, Kalendarz na rok 1867 60 c. 

t Na dzieło o R A C H U N K O W O Ś C I  
• ^ e rożyńsk iego  . . . . 1 zł. 30 „

, lA  k a l e n d a r z  K R A K O W S K I J ó-
ł eia Lztcha na rok  1867 . . . 42 ct.

'  ryciną Wielkiego Kazimierza . . 50 „

Telegramy „Gazety Narodowej.“
W ied eń  dn ia  24. w rześn ia  w ie -  

t’*or. Wiener Abendpost z powodu wieści 
0 zamierzonych niby regulacjach granic 
m .Izy Austrją a Włochami, przypomina, 
lz Weneckie królestwo odstąpione zostało 
\  dotychczasowych administracyjnych gra 

hteach Francji, a przez Francję Włochom. 
&fauica więc wschodnia stała się między­
narodową kwestią, więc przy teraźniej 
82Jch rokowaniach pokojowych o odstą 
pieniu pewnych terytorjów, o kompenza- 
cjach niema mowy.

Jakich rządów potrzeba w Galicji?!
i.

Dawniejsze rządy w Galicji były eks­
kluzywne, to je s t :  opierały się nie na 
c*łej ludności , lecz na tych żywiołach 
tylko, które się bezwzględnie dawały kie­
rować. Nie uważano wcale, czy te źywio- 
V °ą słabe lub silne, mogące być w przy­
szłości pożyteczne hib szkodliwe. Były 
1° rządy dojutrkowe, tylko na chwilę o- 
"Ocną się oglądające.

Otóż przedewszystkiem trzeba nam 
rządów nie ekskluzywnych, lecz wyrozu­
miałych i sprawiedliwych dla wszystkich 
nkładowych żywiołów naszego społeczeń­
stwa, bez różnicy narodowości, stanu i 
wyznania.

Przedewszystkiem sprawujący rządy 
w Galicji powinni sumiennie postępować 
z Rusinami. To, co jest obce, naieeiałe, 
Rioskiewskie w szkołach i urzędach, to 
bezwarunkowo wprawdzie usunąć trzeba 
ale zarazem zająć się powinne szczerze i 
sumiennie wprowadzeniem prawdziwego 
Jęzj ka Rusi naszej do szkół i urzędów, 
kzkoły ekskluzywne dla Rusinów, dla P o ­
laków, dla żydów powinny być zńiesio- 
n e , ale natomiast w wspólnych dla 
Wszystkich szkołach wschodniej Galicji 
powinni uczyć się Polacy ruskiego a Ru- 
8ini polskiego języka. Grażdanka i sku- 
ropis mosk:ewski usunięty być powinien 
zc szkół i urzędów', ale w szkołach ludo­
wych język ruski powinien jako wykła­
dowy być tam wprowadzony, gdzie jest 
przeważna część dzieci, język ten lepiej 
ii'ż polski rozumiejących. Trzeba wszel­
kiego starania przyłożyć, aby ludowy nasz 
język ruski rozwinąć w piśmienny i uzdol­
nić go do szkół wyższych i aby zarówno 
go pokochała ludność wszelkich stanów i 
wyznań.

Zamiar ministerstwa Thuna wprowa­
dzenia abecadła łacińskiego do szkół lu­

dowych ruskich, podobnie jak wprowa­
dzony był do urzędów, powinien być u- 
skuteczniony natychmiast. To więcej przy­
czyni się do upowszechnienia i rozwinięcia 
języka ruskiego i do rozwoju ruskiej na­
rodowości, niż długie lata choćby najwięk­
szej pracy, lecz przy odgrodzeniu tej pra­
cy od promieni i oddziaływania zachodniej 
cywilizacji, murem chińskim tj. grażdanką 
lub kirylicą.

Dzisiaj znaczenie grażdanki i skoro- 
pisu stanęło jasno. Wprowadzenie jej do 
szkól i urzędów było i jest środkiem zmo- 
skwicenia Rusi. Tylko frakcja moskiew­
ska na Rusi popierała i popiera tę dą­
żność, a frakcja ta składa się się z małej 
liczby księży i księżych synów z ajencją 
moskiewską na czele. Cała inteligencja 
Rusi była i jest przeciw grażdance jako 
oddzielającej Ruś od zachodniej cywili­
zacji, jako przytłumiającej rozwój języka 
. literatury Rusi, jako głównej zawadzie, 
iż lud Rusi nie może postąpić w oświa­
cie. Ale za rządów Schmerlingowskich u- 
znawano klikę świętojursko-moskiewską 
jako reprezentantkę Rusi, a massę inteli­
gencji Rusi jako należącą do U m s t u r z -  
p a r t e i, więc nie zasługującą na uwagę.

Dziś jednak głos tej inteligencji mo­
że być wysłuchany, dziś może być uwzglę­
dniony adres z roku 1861, okryty kil­
kunastu tysiącami własnoręcznych pod­
pisów i złożony ministerstwu i u stóp 
tronu. Dziś powinna jej być wymierzona 
sprawiedliwość. .. |

Otóż na usunięciu wszelkich tenden- 
cyj moskiewskich w Kierunku urzędowj^m 
szkół, również jak  na usunięciu ekskluzy­
wnych wpływów hierarchicznych na naród 
Rusi, ale i na wymierzeniu zarazem zupeł­
nej sprawiedliwości Rusi istotnej przez sta­
ranne zajęcie się i dźwignięcie jej języka 
i narodowości w szczero 'narodowym du­
chu, polegać powinny rządy nasze, jeźli 
mają ład i porządek przywrócić w Gali­
cji i nie być znowu tak samo ekskluzy­
wne jak  poprzednie, chociaż w innym, od­
wrotnym kierunku.

Takie samo postępowanie zachować 
powinny te rządy i co do żydów. Da­
wniejsze rządy brały ich w protekcję, 
chociaż od r. 1859 żadnych im nie nada­
wały i nie lozszerzały praw, lecz łudziły 
ich tylko nadzieją, obietnicami, a nadawa­
niem ich szkołom wyłącznej dążności niem­
czenia, wyrządzały żydom największą krzy­
wdę. Używano ich bowiem za narzędzie do 
rozbijania narodowości polskiej , a tem 
samem obudzała się w ludności nienawiść 
przeciw nim, eo utrudniało im odzyskanie 
praw obywatelskich. Od r. 1861  aż do 
obecnej chwili kwestja żydowska nie po­
stąpiła naprzód, lecz przeciwnie cofnęła 
się w opinii publicznej. Tego smutnego 
objawu przyczyną główuą był system rzą­
dowy, usiłujący przeszkodzić zlaniu się 
żydowstwa w masę narodu, i przy każdej 
sposobności wysuwający żydów przeciw 
narodowości polskiej.

Od nowych rządów wymagać powin- 
n iśm /, aby wszelkiemi środkami ułatwia- 
1 żydom zassymilowanie się z ludnością 
chrześciańską, zniosły lub zreformowały 
szkoR ekskluzywne, żydowsko niemie­
ckie wpływały na żydowstwo rozHcznemi 
sposoby, aby wyszło z swej wyłączności. 
Z jedn y strony nieubłaganie powinny 
rządy występować przeciw wszelkim nad­
użyciom i bezprawiom, wykonywanym 
przez żydów głównie dla te g o , że w 
urzędnikach znachodzili pom oc, otuchę 
i pobłażanie, z drugiej strony zas czyna­
mi okazywać potrzeba żydom, że się isto­
tnie dąży do usunięcia przegród, dzielą­
cych ich od narodu, że sic istot nie ma 
na oku ich dobro, icli równouprawnienie. 
Przez reformę żydów trzeba dąż^ ć do 
uobywatelnier i a i równouprawnienia ży­
dów.

Ale nietylko co do narodowości i 
wyznań potrzeba, aby rządy przestały 
być ekskluzywne. T a  sama zasada spra­

wiedliwości zastosowaną być powinna i 
co do stanów. Zmiana systemu i rządu 
nie powinna odbywać się w odwrotnym 
kierunku, ale nowe rządy powinny zaró­
wno być sprawiedliwe dla wszystkich. 
Jeżeli dawniejszy system w szczególniej 
szą brał opiekę włościan, to nowy nie 
powinien brać w szczególniejszą opiekę 
szlachty, gdyż taki sposób postępowania 
wywoływałby taki sam rozstrój społeczny, 
jaki wywoływał dawniejszy, a my od roz- 
stropnych i u zciwych rządów wymagamy, 
aby sprowadziły zgodę, harmonię społe­
czną.

Przegląd polityczny.
Mylnem było doniesienie, jakoby p. starosta 

Wolfahrt miał być przeniesiony do ministerstwa 
spraw zewnętrznych ; jak  się dowiadujemy bo­
wiem, został on także podobnie jak  i p. Bum- 
mer przeniesiony w stau rozporządzalnośei. J  ■ 

-Pewniaia nas także, że i pan Kuiczycki w k ró t­
k im  już czasie będzie w stan rozporządzalnośei 
przeniesiony, a p. Janowski, inspektor szkół g i ­
mnazjalnych, ma być przeniesiony w dobrze za­
służony stan spoczynku. Dowiadujemy się zara­
zem, że miejsca tych dwóch panów inspektorów, 
jak  wiadomo Rusinów, zajmą inni dwaj Rusiui, a 
mianowicie miejsce p. Kulczyckiego zająć ma 
jako inspektor szkół .'udowych ks. Polański, dy­
rektor gimnazjum rzeszowskiego, inspektorem 
zaś szkół gimnazjalnych w miejsce p. Janow­
skiego ma być mianowany p. Czerkawski. W 
końcu dodamy, że jak  się dowiadujemy, nie bę­
dą ci inspvktoi owie podlegać nadal, jak  się to 
dotąd działo, referentowi spraw szkolnycn, ja ­
kim dotychczas bvł radca namiestnictwa p.Hebn. 
tosada p. irenna, up. i/^uiuuu 
niem, nie będzie podobno wcale nadal obsadzo­
ną, a inspektorowie szkół będą zortawać w oez- 
pośrednim stosunku z namiestnikiem kraju.

Wiener Ztg. nie ogłosiła jeszcze nominacji 
br. Gołucbowskiego, donosi jednak o tej nomi­
nacji ministerjalna Debatte, jako o fakcie doko­
nanym.

Ten sam organ ministerjalny upewnia tak­
że, że hr. Lażańsky nie zostanie mianowany — 
czego się w Pradze obawiano — namiestnikiem 
Czech. Kto ważne to stanowisko zajmie, nie wia­
domo dotąd, gdyż i co do mianowania br, Roth- 
kircha namiestnikiem Czech, nie ma dotąd ża­
dnej pewności. Wnosząc z dzienników pragskich 
zdawałoby się, że i z hr. Rothkircha. który nie 
włsda dość dobrze ięzykiem czeskim, nie byliby 
C/.eo zadowoleni.

Dotychczasowy namiestnik Tyrolu, ks. Lob- 
kowicz, miał, jak  donosi Presse, zażądać dymisji, 
klóra mu ma bvć udzieloną. Jako następcę je«?o 
wymieniają p. Toggenhurga, ostatniego namie­
stnika Wenecji, o którym niedawnm nim bvła 
pewność, że hr. Gołuchowski namiestuikiem Ga­
licji został mianowany, pisano, iż przybędzie j a ­
ko namiestnik do Lwowa.

Artykuł urzędowy Wiener Abend Post o reor­
ganizacji armii austrjackiej, znany już w treści z 
telegramów naszych, opiewa jak  nas tępu je :

„Kilkakrotnie w dziennikach wzm iankowa  
na reorganizacja naczelnego kierownictwa armii, 
jak się dowiadujemy — przez zamianowanie J e ­
go cesarskiej Wysokości feldmarszałka arcyksię-  
cia Albrechta nadkomendautem armii (Armee- 
obercommandant) jest  tak bliską wykonania, że 
dla naszych czytelników zajmująeemi bedą na­
stępujące, z wiarogodnego źródła czerpane ska- 
zówki o celu i doniosłości nowej zmiany.

Nadk imenda armii i ministerstwo wojny, ja ­
ko najwyższe nrzęda, na przysłość N. Panu pod­
legać będą. Działalność nrzędu pieryyszego o- 
bejmie wszystkie czynności, tyczące sie w naj- 
obszerniejszem znaczeniu ducha, karności, wy­
kształcenia i wyższego kierownictwa w o jska ; 
gdy przeciwnie ministerstwo wojny, prócz wiel­
kiej C/.ęści spraw osobistych ma sobie poruczo- 
ne załatwianie i nadzór administracji wojskowej 
w najobszerniejszym zakresie, zatem co do po 
boru wojskowego, remontowania, dostawy i zń- 
rządu wszelkiego rodzaju materjałów wojennych, 
rachunkowości, budżetu wojskowego, spraw są- 
dowych i duchownych. Oba nrzęda stoją pa rów­
ni w swej działalności, mającej na celu j»k naj­
większe podniesienie siły zbrojnej, są obowią­
zane do jak  najzgodmejszego postępowano ; w 
razie zaś różnicy zdań, usunąć się nie dającej, 
mają czekać Najwyższego postanowienia cesa­
rza, jako najwyższego wodza armii.

Nadkomenda wojskowa w tej mierze ma 
zapełnić doświadczeniem wykazaną lukę w kie­
rownictwie armii, ponieważ w powyższym za­
kresie (iziełania o wiele bezpośredniej może się 
przyczynić Jo  gotowości wojska do boju, ani­
żeli tu dotychczas ze strony ministerstwa wojny, 
dla "bytniego zakresu czynności i przeważnie 
administracyjnego charakteru, na drodze jene- 
ralnyeb komend wojskowych było możebnem. 
Brak ten dotycheaas mniej był widocznym, po­

nieważ jeszcze wielka część armii podlegała 
włoskiej komendzie wojskowej; dla reszty woj­
ska uważano zawsze brak podobnego urzędu, a 
przy świeżo utworzonej komendzie armii Dóinoc- 
nej dość się zapewne dał we znaki, aby w po­
łączeniu z pomyślnemi wypadkami na południo­
wej linii bojowej, praktycznie dowodzić wzmian­
kowanych depiero okoliczności.

Po zawarciu jiokoju z Włochami ustanie 
południowa komeuda wojskowa, dla tego tem 
potrzebrnejszem się okazało, użyczone dotych­
czas Wiko pojedyńezym częściom armii korzy­
ści, caLinu nadać wojsku i siały urząd zorga­
nizować, który także wśród pokoju potrzebne 
dla głównej kwatery wielkiej armii wojennej 
żywioły przyjmuje, wykształca i ze swym przy­
szłym zakresem czynności obznajmia. Nadko- 
raenda armii będzie owym urzędem, którego n a­
czelnik wszystkie podczas pokoju komendanto- 
w i wojskowemu przynależne prawa i obowiązki 
posiada i jest powołanym, aby przy częstszej 
inspekcji wojsk i zakładów z całą powagą swe 
go osobistego wpływu i zapatrywania się, umy­
słową, moralną i materjalną siłę wojska tak w 
ogóle, jak  w szczegółach do najwyższego spo­
tęgował stopnia. W szczególności naczelny do- 
wódzea avmii trzymając się potrzebnych dróg i 
granic, większemi ćwiczeniami wojskowemi k ie­
rować i takowe nadzorować będzie. W skład 
nadkomendy wojskowej wejdą po częsci osoby, 
przezuaczone dla istniejącej dolychezas komendy 
wojskowej we Włoszech, po części z niepotrzeb­
nych juz oddziałów ministerstwa wojny, przez 
co się nie tylko uniknie większych wydatków, 
ale większą się owszem zaprowadzi oszczędność.

Jeneralne komendy wojskowe, dalej inspek­
torowie jeneralni wszelkiej broni i instytutów 
podlegają nadkomendzie wojskowej lub mini­
sterstwu wojny w miarę stosunku swego do po 
wyższych urzędów ; marynarka wojenna w do- 
tycbczasowem pozostaje położeniu.

Ponieważ, jak  powiedzieliśmy, nadkomenda 
wojskowa nie wywiera wDływu na administrację
c,t* v —,looęu/»ji ' ’ '*
czących się kwestyj pieniężnych jest obowiąza­
ną do poprzedniego porozumienia się z mini­
sterstwem wojny, dlatego stanowiska tego osta­
tniego wcale się nie ukróca, szczególniej w o­
bec konstytucyjnej reprezentacji państwa. R ę­
kojmię zgodnego, prawdziwie patrjotycznemi za ­
miarami ożywionego współdziałania obu urzędów 
stanowi — prócz ewentualnego najwyższego 
wpływu — dobrze zasłużone imię tak wielostron­
nie zasłużonego jenerała, któremu monarcha n ie­
dawno kierownictwo ministerstwa wojny po­
wierzył.

Jenerał-porucznik baron John obok zupeł­
nego zaufania swego byiego komendanta armii, 
także najdokładniejszą posiada znaptn >ść j^go 
zamiarów, które Jfek dalece uznaje, iż z te- 
mi pocieszająeen^ Aktami pewna się wiąże n a ­
dzieja. że ujrzymy/ silę obronna Austrji przez 
odpowiednie duchowi ezasu ref >rmy obok jak  
największej oszczędności, odtąd ciąąle do tego 
stopnia się rozwijającą, aby w każdej chwili 
była gotową do skutecznej obrony ojczyzny, kie- 
d by tylko jeszcze oięż zdołał strzedz jej praw 
zagrożonych. —

Telegramy z Paryża podają ważną wiado­
mość, odnoszącą się do układów pokojowych 
między Austrją a Włochami. Według tych te­
legramów z o s t a ł y  j u ż  p r ąTi  m i n a r j  a 
p o k o j o w e  p o d p i s a n e .  Co do kwestji 
pieniężnej, która główDe stanowiła . trudnoSe1.. 
miały się Włochy zobowiązać za p ła c ić  100 mi­
lionów tytułem długu państwa, na Włochy przy­
padającego.

N iem cy Kreuz. Z tg. dowiaduje się z pewne-
jro źródła, że książę Meiningski postanowił złozyć
rządy kraju na rzec® księcia następcy tronu. Odno 
śna notyfikacja już pod dniem 7. b m. do B e r ­
lina wysłana być miała. R e g u ł a c h  stosunków 
miedzy księciem a jego następcą wkrótce ma 
nastąpić. Zaraz po dokonanej regulacji następca 
tronu rządy kraju obejmie.

Prusy Dzienniki berlińskie zajęte szumne- 
mi opisami’ tryumfalnego powrotu w j s k  p ru s ­
kich do stolicy. Uroczysty powrót odbył się d. 
20. o godzinie 11 rano wśród _ ogromnego n a ­
pływu ludności miejscowej i zamiejscowej. D zień. 
Pozn. pisze w tym względzie z Berlina :

„Począwszy od bramy Brand mburskiej aż do 
zamku królewskiego, nnądzono całą tę długą 
przestrzeń na szpaler, sform iwany z chorągwi, 
festonów, posągów z 208 dział na Austriakach 
zdobytych. Po obydwóch stronach placu Parys­
kiego wzniesiono eleganckie trybuny, ustrojone 
w godła, chorągwie i kolory pruskie, na któ­
rych zasiedli z frontu ranni wojskowi, dalej wła­
dze miejskie, członkowie obydwóen izb, wreszcie 
znaczna iluść różnych znakomitości różnych 
warstw berlińskiego towarzystwa. O w y p a czo ­
nej godzdnie wyjecaał król konno w otoczeniu 
książąt krwi i jenerałów, z pałacu swego i udał 
się środkiem ulicy „pod Lipami* spotkanie 
wojska, będącego w pogotowiu, przed Branden- 
burgską bramę. Objąwszy dowództwo wszedł mo­
narcha na czole armii środkiem B ra n d e n b u r ­
skiej hraray, u które„ pov». ny /.ostał przez 50 
dziewio w bieli przybranych, z których jedna
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przemówiwszy do króla, ofiarowała mu wieniec 
z wawrzynów. Podziękowawszy i zawiesiwszy 
wieiiiec na rękojeści szpady, wysłuchał król na­
stępnie przemowy nadburmistrza miasta Perlina, 
witającego armię w imieniu władz miejskich i 
ludności miasta. Po udzielonej i tutaj odpowie­
dzi stosownej, nastąpił przemarsz wojsk, na któ­
rych czele jechał król, tuż za nim książę na­
stępca tronu w jednym rzędzie z księciem Fry- 
dciykiem Karolem Odgłos dzwonów kościołów 
berlińskich, bicie z dział i nieskończone wiwaty 
stojących po obydwóch stronach drogi tryum­
falnej cechów i korporacyj miejskich, oraz prze­
pełniającej ulice i okna domów publiczności to ­
warzyszyły temu pochodowi Postawa wojska, 
ubranego w mundury polowe, przystrojonego w 
wieńce i kwiaty, była dzielna i radośna, . nie 
zdradzała bynajmniej dopiero co przebytych 
trudów. Nie można wszakże tbgo o koniach ar- 
tylerji powiedzieć Najpiękniejsza pogoda sprżf 
.,ała uroczystości, która się paradą przed pa ła­
cem królewskim na dzisiaj skończyła.11

Dnia następnego tj. 2 f.  b. m. odsp,ewano 
wielkie Tedoum przed ołrarzem na placu pr/ed 
zamkiem ustawionym. Wszelki ruch handlowy i 
urzędowy przez te dwa dni ustał. Wieczór za­
jaśniała wspaniała iluminacja.

\mnestja, wydana przez króla pruskiego , 
najlepsze sprawiła wrażenie, bo jest nieograni­
czoną i znosi wszelkie skutki prawne wyroków 
sądowyeh.

Najnowszy telegram berliński z dnia 22, 
om. donosi, że Staatsanzeiger ogłasza ustawę 
w z g l ę d e m  w c i e l e n i a  H a n n o w e r u ,  
I I e s  a j i e l e k t o r a l n e j ,  k s i ę z t a N a s -  
s a u s k i e g o i  F r a n k f u r t u  do królestwa 
Pruskiego. Zeidlers Corr. utrzymuje, że wszystkie 
doniesienia o dokonanem już zawarciu traktatu 
pokojowego między Prusami a Saksonią, są 
przedwczesne. Wszelkie dotychczasowo r o k oj 
w a n i a  o k a z a ł y  s i ę  b e z  o w o c n e m i i  
o b e c n i e  p r z e r w a n o  d a l s z o  u k ł a d y .

Między ogłoszonemi na uczczenie zwycieztw 
i powrotu tryumfalnego wojsk pruskich do Ber­
lina awansami w armii pruskiej, czytamy także 
nominację dotychczas iwcgo niaj-.ra landwery hr. 
Bismarka, jenerałem brygady. Nadto "otrzy mał 
prezes ministrów pruskich jeden pułk jazdy laud- 
wery na własność.

F ra n c ja .  Pólurzędowe i niezawisło pinna 
traucB/.kie nie omieszkały podać swoich komen­
tarzy do okólnika Lavaletta, a najciekawszy jest 
komentarz Pays, pióra nowego redaktora togo 
pólurzedowego orgtann, Granier de Cassagnne. 
Pragnie on nietylko Francji, ale i zagranicy 
wyjaśnić prawdziwą doniosłość okólnika, i wy­
powiada wyraźnie, że Frauuja nietylko nie za ­
rzeka się swej żądzy powiększenia się, ale ie  
powiększenia swego obszaru pragnie. Przede- 
wszystkiem przvpomina p. Gassagnae oświad­
czenie ministra Rouhera przy rozprawie w spra 
wacn uieiim „ j . . j . u ż u i e  powieuziaT, t 0
./.ad francuzki zupełnie szanuje chęci Prus i 
Niemiec, ale że każde powiększenie państwowe, 
któreby równowagę europejską zmieniało, daje 
Francji prawo i obowiązuje ją  do oglądania 
się na swoje bezpieczeństwo. Ale od owego 
czasu znacznie się zmieniło położenie rzeczy, 
a zaszłe w Niemczech i Włoszech zmiauy wło­
żyły same przez się obowiązek na Francję i 
dały jej prawo.

„Ale i wewnątrz w kraju, pisze p. Cassag- 
oftc, wszystko się zmieniło, opinia publiczna bo­
wiem sądzi, że w skutek niezmiernego powięk­
szenia Prus i Włoch prawa Francji uważać na 
leży za otwarte. Francja z pewnością nie jest 
aui wzburzona ani zaniepokojona. Pokłada zu­
pełnie swe zaufanie w cesarzu : ale wszyscy, 
którym prawda znana, są obowiązani wypowie­
dzieć tę prawdę, a my cośmy położenie kraju 
dokładnie badali, musimy wyznać, że opinia od 
trzech miesięcy znacznie się zmieniła. Sądzą, 
że kraj ma pragnienia narodowe, które zaspo­
koić trzeba, i oczekują tego zaspokojenia.

„To co tu na podstawie zasiągnietyeh przez 
nas wiadomości powiadamy, musi być cesarskie­
mu rządowi jeszcze lepiej jak  nam wiadome. 
Juścić nie zoamy raportów prefektorskich, ale 
jesteśmy przekonani, że ich zdanie o sytuacji 
me różni się w gruncie od naszego. To są wed­
ług naszego przekonania obawy kraju, jeszcze 
one dotychczas nie wyjaśnione i nie rozfrząś- 
nięte na fyłe, aby z nich powziął'- wynik logicz­
ny i stosownie je  zaspokoić. Opinia publiczna 
uznaje powiększenie Prus i Włoch, ale właśnie 
dlatego uznaje za potrzehne pójść w te ślady. 
A więc obawy Francji można streścić w nastę­
pujących wyrazach : powszechne wyglądanie i 
zupełne zaufanie !“

Bardzo ważną podają telegramy z Pary­
ża wiadomość. Donoszą one o wielkim zje- 
ździe naczelników dyplomacji europejskiej w 
Biarritz, dokąd jak  wiadomo, udał się już ce 
sarz Napoleon. Zdawałoby się, że cała dyplo­
macja europejska rozchorowała się, skoro wszy- 
8cy jej kierownicy nagle zapotrzebowali kąpieli 
w Biarritz. Prócz dyplomatów francuskich przy- 

Wa. do Biarritz ks. G o r  e z a k o w, który jak 
dowcipu d telegram powiada, udaje się tam w 

-'•esach familijnych. Tym interesem familij­
nym jest «apewne sprawa wschodnia. Ze strony 
ans rjackiei udaje się tam ks. M e 11 e r n i c h i 

r. a r o l y i  , były poseł austrjaeki w Berlinie. 
W zastępstwie Prus jedzie do.Biarritz hr. G o I tz, 
a j a k  utrzymują juj- 0(j dłuższego czasu, udaje 
się fam także mianowany teraz jenerałem hrabia 
B i s m a r  k. Gzy ze strony angielskiej będzie

W Neapolu umiera dziennie przeszło J00 
osób. Nie wiem czyście się spotkali w zagrani­
cznych dziennikach z korespondencjami, opisu- 
jącemi, w jaki sposób wybuchła cholera w Ne­
apolu. Pierwszy wypadek pojawił się w zakła­
dzie naukowym, zostającym pod zwierzchnictwem 
księdza Ludwika de Casoria. Władzo policyjne 
dowiedziawszy się o wypadku, udały się nau­
myślnie do zakładu, aby sprawdzić, w jakim 
stanie sanitarnym znajdują się osoby i czy dom 
czysto jest utrzymywany. W kilka minut zna­
leziono w małym ogródku, tworzącym całość z 
domem, kilka świeżo pogrzebanych trupów, a 
we wodzie przeznaczouej do pieia, która w o

czyli instytuta techniczne we Lwowie, Krako­
wie, Wiedniu, Pradze i td., nareszcie zagrani­
czne, zostaje bez chleba, żyjąc z dnia na dzień, 
czekając na otworzenie jakiejkolwiek|posady, 
na którą gdy się otworzy, setki się zgłaszają, a 
którą niezasłużony lecz szczęśliwy, "najczęściej 
cudzoziemiec otrzymuje, dziś głosić zdanie, iż w 
kraju brak urzędników technicznych, zdolnych 
zawiadywać drogami krajowemi, to znaczy wię­
cej jak  żartować z kraju i z autonomii.

Pomiędzy masą ludzi wykształconych, ży ją ­
cych dziś bez chleba, je s t  może najwięcej t e ­
chników, i je s t  to naturalne, bo w kraju takr mało 
przemysłowym j a k  nasz, młodzieniec gdy skoń-

grodzie wytryska, spostrzeżono części z ciał j ozy instytut techniczny, w braku wszelkich fa 
zepsutych. Prócz tego znaleziono w jednym z jj bryk, pozostaje mu prawie wyłącznie tyliso kolej
korytarzów, który nie był zamurowanym nawet żelazna. Dość przepatrzyć listy podań przy dy-
od strony zakładu, 5 innych na pół zgniłych , rekcji kolei żelaznej galicyjskiej i ezerniowie-
trrpów j ekicj, by się o tej prawdzie przekonać, wielu

„Ksiądz Casoria, przy aresztowany w pięknej 
willi, boć w domu podobnym mieszkać mu się 
nie chciało, broni się, oświadczając, że będąc 
sam bardzo biednym, a pobierając za elewów 
bardzo mało, nic mógł umierających grzebać 
jak  tylko w domu swoim. Na pogrzeb nie miał 
pieniędzy, ale willę miał sobie za co kupić !
Rząd wyda przykładny wyrok, bo z podobnemi

tani techników Polaków zgłaszało się i zgłasza 
ciągle, jako kandydaci o służbę przy tych za­
rządach, a jak  ma>o stosunkowo ich takową o- 

j trzymało, gdyż po największej części obsadzają 
ś je  cudzoziemcami lub starozakonnymi, jak  to 
; świeżo przy kolei czerniowieekiej miejsce miało.

Zapewne dyrekcje powyższe mając z góry 
I taki przykład od władz rządowych, takowym

potworami nie powinno być żadnej tranzaknji. ? jako zdolniejszym w ieli mniemaniu posady na- 
Syndyk, kwestor i wielu innych urzędników wyż- j dają. Przypuściwszy n
szych podaio się v. Neapolu do dymisjj. Nie 
wiadomo, czyli panowie ci przestraszyli się cho­
lery, czv też inne okoliczności zmusiły ich do 
podobnego kroku. Prefekt Gualterio pozostał na 
Rwem stanowisku Mąż ten za ługuje ze wszech 
miar na wielkie pochwały.

„Krizys monetarna, która nas trapiła od dnia 
1. maja b. r., zaczyna znikać. Papiery łatwiej 
już mieniać, pieniądze srebrne pojawiają się na 
nowo.“

nawet, że powyższe twier 
dzenie, jakoby brak był u nas urzędników te­
chnicznych, rzeczywiście było prawdziwe, iż isto­
tnie tak smutny stan ludzi poświęcających się 
zawodowi technicznemu, że z grona ieb trudno 
wybrać zdolnych do zawiadywania drogami kra­
jowemi, to i w takim nawet razie trudno głosić 
takie zdanie, nie przekonawszy się pierwej o 
rzeczywistości. Niech władze rządowe raczą pier­
wej próbę zarządzić, uiceh rozpiszą konkurs, ż ą ­
dają złożenia egzaminów przeznaczonych, a do­
piero jeżeli na takie wezwanie nie zgłoszą się 
ludzie zdolni odpowiedzieć tvm warunkom, n-

Turcja. Bliższych wiadomości o jednej czy j 
dwóch bitwach, stoczonych n i  Kand;i między i . . . .-
powstańcami a wojskiem turecko-egipskiem, je- i wierzymy smutnej prawuzie i uderzymy czołem 
szcze nie ma, Powoli gromadzą się okręta wszy- Przed proroezem zdaniem szanownych władz 
stkich mocarstw na wodach tej" wyspy, są już ] rządowych, ale p ierw ej nie w dno. 
ta®, fregaty franeuzkie, angielskie, moskiewskie, ! . Jesteśmy pewni, że na rozpisany konkurs
fregata; amerykańska udała się do Stambułu, t 
gdzie j ą  i władze tureckie i ambasady jak naj­
uprzejmiej powitały, pospiesza już jeden ka- 
nonierski statek austrjaeki, za którym podobno 
więcej okrętow się uda.

W sprawie wschodniej w ogóle godne u 
wagi jest doniesienie w T im es, że Frane,a w 
razie otwarcia na nowo kwestji wsehoduięj, mo­
że liez\ć na rzeczywistą i silną pomoc Anglii. 
Times donosi to, mówiąc o ustępie okólnika La 
caletta, zwróconym przeciw Moskwie i Stanom 
Zjednoczonym.

Według Wiener Ztg. ma książę Karol Ho­
henzollern wkrótce przybyć do Stambułu, gdzie 
już dla niego pałac przygot )wują. Kwestyj 
spornych miedzy nim a W. Portą — między 
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dotyczą one tylko drobnostek, których załatwie­
nie nie podlega żadnym trudnościom.

Wiedeńska N . fr . P r. zaś u trzym uje, że po­
rozumienie między W. Portą a ks. Karolem ru­
muńskim dotąd wcale nie nastąpiło. Ks. Karol 
żąda według tego dzietmikd, by tron jego był 
dziedzicznym nietylko w linii prostej, ale i w 
liniach pobocznych, dalej, by miał prawo bić 
monetę i ustanawiać ordery. W końcu żąda on, 
by co do liczby wojska rumuńskiego zupełnie 
był nieograniczonym. Warunków tych Porta przy­
jąć nie chce.

Z iem ie  p o lsk ie .  Pisma berlińskie donoszą, 
że Moskwa popiera opór mieszkańców Poznań 
sinego przeciw wcieleniu ich do Rzeszy pólno- 
eno-niemieekiej, i żo Dziennik W arszawski wzywa 
Polaków, zostających pod berłem pruskiem, aby 
do rządu moskiewskiego udali się o pomoc 
przoeiw germanizowaiiiu Poznańskiego. Zkąd 
pisma berlińsk.ioL’fę wiadomość zaczerpnęły, nie 
wiemy.

■ zgłosiłoby się wielu ukończonych teehuików, bę­
dących dziś bez eLleba, lub też dla kawałka 
chleba powszedniego marnujących swe zdolności 
w innego rodzaju pracy. Dalej wielnż znajduje 
się w samem budownictwie dzisiejszem krajow­
ców zdolnych, posiadających wszelkie wymaga­
ne egzamina, a wyczekujących po lat dziesięć 
na posadach be .płatuego praktykanta, nie mo­
gąc uzyskać jakiejkolwiek posady płatnej, z 
przyczyny zapewne , że jako Polacy nie mogą 
być dosyć zdolni! Wieluż zresztą zmuszonych 
zostało dla chleba porzucić kraj i wyjść za gra 
nieę, a znajdują się między nimi i specjalnie 
wykształceni w szkole dróg i mostów w Paryżu, 
którzyby niezawodnie na rozpisany konkurs nie 
omieszkali się stawić, woląc służyć krajowi, jak  
w oboKyauiu. — Min ludzi więc nam brakuje, 
którym nawet wszystkim zadosyć uczynić by było 
niepodobna, ale musi istnieć inna przyczyna nie­
oddania dotychczas dróg pod zarząd Wydziału 
krajowego; powyższa przyczyna jest zanadto 
bowiem błahą i niesprawiedliwą, by kraj w nią 
uwierzył i n ią ’się zadowolnił.

dnak przyznać, że ogłoszona anoncstja w Berli 
nie z powodu przywróconego pokoju, była ak 
tern wielce polityczuym, nietylo jako upuszczę- 
nie kary, ale jako amuestja bez restrykcji.

Punktem głównym jest tu: „zniesienie na­
stępstw prawnych1" (Recbtsfolgen - Aufhebuug), 
które prawodawstwo nowoczesno do kodeksu nie­
których państw monarchiczuych przyjęło.

Jest to wyraźnie luka w prawodawstwie la­
kiem, które nie zdążyło za postępem i duchem 
czasu i poszło za syntezą jednakowości win;' 
czy to przestępstw politycznych, czy zbrodj* 
zwykłych.

Następstwa prawno, mianowicie przy poli 
tycznych winach i lw ach ,  czuć się dają dla te­
go głównie, żo dotykają ludzi myślących, któ­
rzy obdarzeni zmysłem analitycznym, muszą wii 
dzieć i widzą, żo równanie zbrodni zwykłej ® 
przewinieniem polityczuem, jest spuścizną abso­
lutnego ostracyzmu.

Owoż pod tym względem doradzcy korony 
pruskiej okazali się, o ile to od nich zależało, 
na wysokości sytuacji.

Z, węgierską sprawą nietylko przyeicbto, 
alo co gorsza, zdaje się, że wróoono do dawnych 
intcncyj, to jest niezrobieuia Węgrom koncesji, 
póki ci nie określą granic spraw p a ń s t w o w y c h -

Węgrzy cicho siedzą.
Co z tego będzie i jak  się ^kończy, n i e w i a ­

domo.
Fremdenblatt powiada, żo ma tu przybyć de 

putacja Rusinów pod przewództwera arcybisku­
pa r, gr. z protestem przeciw zaprowadzani1’ 
jeżyka polskiego w szkołach.

Ten sam dziennik podaje szczegóły, tyczą­
ce sic dwóch dyecezyj krakowskiej i wroeław 
skiej, i powiada, że pertraktacje prowadzone hę 
dą między państwami północnemi. Prusacy P  
bitwie królowogrodzkiej, Moskale po powstaniu 
roku 1863 wszczęli kwestję odłączenia parafij 1 
fundus(a)w, po jeduej i drugiej stronie granicy' 
położonych. Chociaż o rozbiciu solidarności i® 
teresów tych państw tyle mówiono, przecież zu<* 
wu, znalazł się punkt oparcia dla ffizajemuych 
rokowań.

W kwestji wschodniej nic nowego. Jeźh 
wiadomości o zwycięstwach Kandjotów prawd/i 
we to przewidzieć można, że ieb uznają za nie 
podległych. Jestto logika faktów d o k o n a n y c h .  

Kto wygrał, ten pewien absolucji !

dotąd nic nie ikto w Biarritz używać kąpieli, 
słychać.

W io ch y .  W sprawie procesu, wytoczonego 
admirałowi Persano, który jak  wiadomo dowodził 
w bitwie pod Lissą, donosi Nuovo D irt £0 kjika
aktów świadczących na korzyść oskarżonego ad ­
mirała, zginęło bez śladu.

Pod Neapolem i to w Torre Annunziata 
przyszło także do zaburzeń, ponieważ lud pomi 
mo zakazu rządowego chciał publiczne od by w ić 
procesje. Cholera wzmaga się znowu w Neapolu. 
Nasz korespondent florencki donosi:

Korespondencje liazctj Narodowej.
K rak ów  dnia 18. września.

(J. Z  ) Gazeta N arodowa  dowiaduje się. iż 
drogi krajowe dla tego tylko nie zostały oddane 
dotychczas pod zarząd Wydziału krajowego, że 
/daniem władz rządowych jest w kraju brak u- 
rzędników technicznych

Trudno przypuścić, by zdanie to podzielała 
i redakcja Gazety Narodowej stojąca zawsze tak 
pilnie na straży dobra narodowego; zarniesz za­
jąc  jednak powyższe słowa bez żadne, ze swej 
strony uwagi, mogło by się zdawać komu, iż 
stwierdza niejako podobne mniemanie cych, któ- 
rzy jo głoszą, przysłowie bowiem mówi : „gid 
tacet, consentire videtur't .

Wyczytawszy powyższe słowa, sądzić by 
można, iż obecni urzędnicy, zawiadujący droga­
mi krajowemi, stanowią sam wybór krajowców 
technicznie wykształconych, i że poza nimi już 
nic się nie znajduje, coby było zdolne zająć go­
dne stanowisko w tym wydziale, lub że ci, jacy 
są, zdołają pełnić swe obowiąz i tylko pod 
zwierzchnictwem omekuńczych władz dyrckeyj 
budowniczych. Jednemu i drugiemu trudno u- 
wierzyć, nie uoliżając bynajmniej urzędnikom o- 
becnego budownictwa, między którymi jest wielu 
ludzi zdolnych i z przednrofem właściwym grun­
townie obeznanych ; znajduje się pomiędzy nimi 
jednak wielu, nieodpowiadajacyeh w zupełności 
swoim obowiązkom i niebardzo dbałych o dobro 
kraju, któremu służą.

' Wątpić nie można, że i Wydział krajowy 
znalazłby ludzi tak do przewodniczenia wydzia­
łowi dróg krajowych, jak  i ludzi dosyć zdol­
nych do pracowania pod jego kierownictwem, 
gdyby mu tylko ta część administracji krajowej 
oddaną była. Przekonywa o tom masa podań, 
które Śie znajdują w kancelarii tegoż Wydziału, 
doszłyeh na sanią wieść, iż drogi krajowe mają 
być kiedyś oddane pod zarząd tegoż. Dziś gdy 
tak znaczna ilość ludzi w kraju, którzy pokoń-

W ied e ń  d. 22. w.ześnia.
A Pokazuje się, że rząd o organizacji pań­

stwa myśli.
Kierunek i porządek /.mian jest wprawdzie 

inny, jak sobie wyobrażano, ale zawsze jest ro­
dzaj postępu w tern, żo staguacja przerwana.

Reorganizacja wojskowa ma być przepro 
wadzoną ne jprzód ; potem dopiero] działalność 
się roz.szerz.y na inne sf ery.

Trudno powiedzieć, czy i o ile reformy woj­
skowe. w sobie oddzielone, będą w stanie wzmo­
cnić organiz,m państwowy, ale tyle przynajmniej 
dobrego, że nastąpić musi pewna emulacja po­
między sternikanu, bo każdy koniecznie będzie 
■się starał okazać, co umie.

Przez mianowanie areyksięcia1! Albrechta 
wodzem naczelnym wszystkich wojsk austrjac- 
kieh i przez pozostawienie jenerała John p. o. 
ministra wojny w dotychczasowej służbie (jako 
szefa sztabu armii całej) a terasamem przez ogra­
niczenie dotychczasowych atryDueyj ministeijum 
wojny, ustanowiony został nowy organizm woj­
skowy, który będzie musiał przejść przez próbę 
doświadczenia, by okazać swą stronę praktyczną.

Minister wojny zajmować się będzie prze­
ważnie sprawami gospodarskiemi; dyrekcja i 
nadzór tego, coby duchową stroną wojska na­
zwać można, wyłącznie do komendy najwyższej 
należeć będzie.

Wiedeńska Abendpost dając w tym przed­
miocie objaśnienia, zaspakaja w kilku sło­
wach konstytueyjue sumienie seepktyków, twier­
dząc, że stosunek ministra wojny jako admini­
stratora, nie nlegnie zmianie wobec repre­
zentacji państwowej, ponieważ „naczelnik woj­
ska* w kwestjach pieniężnych zawisłym jest  od 
ministerjura wojny.

viJk? wiadomości zbiegło się razeno, z któ­
rych niektóre ważue, bo pocieszające; przynaj­
mniej jes t  nadzieja, że z czasem bedzie lub być 
może lepiej.

Mianowanie hr. Goluchowskiego namiestni­
kiem Galicji, jest faktem dokonanym. Pod nie- 
bytność Najj. Pana, który wyjechał do Isehl , 
złożył on przysięgę w ręce areyksięcia Karola Lu­
dwika, który zastępuje eesarza w załatwianiu 
spraw bieżących.

Najj. Pan później zwidzać będzie okolice, 
nawidzone przez nieprzyjaciela. Życzyćby na­
leżało, by dotkuięci i poszkodowani otwarcie i 
bezpośrednio przedstawili stan rzeczy prawdzi 
wy, nie spuszczając się na raporta urzędowe, 
które nie mogą być tak dokładne jak  tych którzy 
są interesowani, tem bardziej, żo urzędnicy nie 
widzieli naocznie, fo  i jak  sio działo podczas 
burmistrzo-wania Prusaków.

Jakkolwiek do pruskiej ̂ glorii) ani pociągu 
ani sympatji mieć nie możemy, wypndajjnfim jc

G e n e w a  d. 18. września.
(£ (Kongres międzynarodowy robotników. IV.)
Na piątkowem i sobotniem"posiedzeniu kon­

gresu rozpatrywano :
s t o w a r z y s z e n i a  k o o p e r a c  y j  n e 

Po przeczytaniu sprawozdania londyńskiej cen­
tralo" j rady o wiolsich dobrodziejstwach, któi'0 
przyniosły towarzystwa kooperacyjne, kongrO” 
zrobił następny dodatek „Kongres radz.i sto 
warzyszeniom unikać takiej formy administracji, 
któraby oddawała całą władzę w ręce jednegn 
człowieka. Stowarzyszeni powinni zachowa® 
prawo zupełne do zmuszania administracji by^ 
wierną kontraktowi, zawartemu miedzy nimi

Do jakich pięknych rezultatów już doszły 
towarzystwa kooperacyjne tam, gdzie się za­
wiązały, możemyawnosić z następnych przykł"1 
dów. W Londynie stowarzyszenie kopaezóW 
ziemi podjęło się wykonania roboty na 480.000 
franków, bez żadnej postronnej pomocy, a w 
Lozannie, w Szwajcarji, podobneż towarzystw^ 
w czasie ostatniego handlowego przesilenia, wy- 
konało kilka robót publicznych i założyło bank 
wzajemnego kredytu. Kongres postanowił 
tych dwóch stowarzyszeń przesłać powinszoW®' 
uia. Najlepszym dowodem siły i znaczenia sto­
warzyszeń kooperacyjnych może być ta nienfl- 
wiść, z jaką  na nie patrzą fabrykanci. W An­
glii n. p. w czasie ostatniego bawelniaueg0 
przesilenia, wszelka pomoc członkom stowarzy­
szenia, którzy musieli jak i inni zawiesić prac?, 
była odmówioną. Obiecywano im otworzeni® 
kredytu, jeżeli zgodzą się na sprzedanie akoyi 
swoich, któie wtedy nie miały źaduęj wartości-

P o d a t k i .  Po krótkiej debacie kongr®9 
stawia następną rezolucję „Podatek jest to 
część, którą każdy powinien płacić oa instytu­
cje, przynoszące ogólna korzyść. Jest to wic® 
wzajemna wymiana usług między prywatnem1 
osobami a ogółom, który p r /eds taw a pań­
stwo. Obywatele będąc jedynymi sędziami tych 
instytueyj, które im potrzebne, i wartości ich, 
jedyriio mogą wotować podatki i zJiierać.je. C0' 
datki ile możności powinny być bezpośrednio, 
żeby ilość, którą każdy płaci, mogła być do­
brze oznaczoną, i żeby rozkład podatków by* 
łatwy do skontrolowania.“

O r g a n i z a c j a  k r e d y t u  m i ę d z y  
n a r o d o w e g o .  Delegaci zaproponowali, żeby 
ta kwestja była przedstawioną do rozpatrzeni* 
na przyszły rok w kongresie, który ma zebrfl 
się w Lozannie. Jest to projekt zjednoczeni® 
wszystkich banków wzajemnego kredytu, za p °‘ 
mocą centralnego międzynarodowego bankn, 
szczególnie w celu niesienia pomocy robotnikom 
w czasie handlowych przesileń.

S t a ł a  a r m i a .  Komitet centralny przed; 
stawia konieczność zniesienia stałych arniij 1 
zastąpienia ich milicją, jak to istnieje w Szwaj­
carji. Każdy obywatel obowiązany jest przep?' 
dzić pewny krótki czas w tej arm.:. Tam zaś, 
gdzie rządy będą się temu sprzeciwiać, ćwicze 
n i i  wojskowe zastąpić, ćwiczeniami gimnasty' 
cznemi, zastosowanemi do ccłu, .jak to się dzie­
je w wielu miejscowościach Szwajcarji i Nie ' 
miee. Propozycja prz.y.jęta.

K w e s t j a  r e l i g i j n a ,  r o z p a t r y ­
w a n a  z p u n k t u  w i d z e n i a  s w o b o d y  
i m o r a l n o ś c i .  Delegaci stowarzyszeń i-<)' 
botniczych powstają przeciwko kierownictw11 
duchowieństwa w wychowaniu młodzieży, i 11' 
znają konieczną potrzebo oddzielenia kości1'!-* 
od państwa. Szczególnie po wsiach są sil,,e 
przesądy. Należy wi o y.rsTó-. - uwagę na no*- 
rnloc wyiofttalcanie ludu i knbieŚ, uchylając j® 
od wpływ u faniitj ków,*któiv.y w zc/cj i.iją przC'



GAZETA NARODOWA z dnir 25 września 1866 . o
H¥ ly  i przewrotne pojęcia. Kobietom należy dać 
^  społecznem życiu takie miejsce i takie środki, 
ktńreby zajęły icb rozum i serce. Dopiąć tego 
•nożna za pomocą wychowania, opartego na 
^iększej znajomości nauk ścisłych. Angielska 
Reputacja zupełnie zgadzając się, żc ducho­
wieństwo ma bardzo zły wpływ na wychowanie 
młodzieży, proponuje wszelako, żeby kongres w 
tym względzie nie powziął żadnej rezolucji, 
Sdyż podobna rezolucja mogłaby zaszkodzić sto­
warzyszeniu w Anglii. Kongres przeebodzi do 
porządku dziennego.

O r g a n i z a c j a  w z a j e m n e j  p o m o c y  
w stowarzyszeniu międzynarodowem. Ponieważ 
we Francji stowarzyszenia bratniej pomocy 
8toją  pod kontrolą rządow ą, a zatem nie ma 
w tej chwili sposobu połączenia ich z między- 
Darodowem stowarzyszeniem , de legae i, uważa 

że natyebmiast ta kwestja nie może być 
^zw iązaną, proponują, żeby w każdej sekcji 
?yły zrobione projekta co do rozszerzenia wza 
.jenanej pomocy, i żeby zawarte w nich wnioski 
tyły oddane pod rozpatrzenie przyszłego kon 
pesu. Tymczasowo zaś przyjęto propozycję se­
kcji genewskiej że: „każdy członek stowarzy 
penia międzynarodowego, znajdujący się za gra 
®'Cą kraju swego, na przedstawienie dowodu , 
Ze jest stowarzyszonym , może otrzymać pomoc 

innych sekcyj. Spłatę zrobionej pożyczki 
KWarantuje to stowarzyszenie, do którego robo­
tnik należy1*.

Następnie zaczęto czytać raport centralnej 
fenmisji:

„Rada centralna zbierze wszystkie potrze­
bne wiadomości i będzie perjodyczmo publiko­
wać statystyczne biuletyny, które po przetłuma­
czeniu na inne j ę z y k i , rozeszlą się do sokcyj i 
b?dą rozdawane bezpłatnie. Trzydzieści centy- 
toćw naraz, które zapłaci każdy stowarzyszony, 
Posłużą na pokrycie wszystkich wydatków, po­
noszonych przez centralną radę. Bióra koresjton- 
. Dcyjnc, urządzone w sekcjach , będą co mie- 

przesyłać raporta do centralnego komitetu, 
y yda tk i  każdego sekcyjnego bióra pokrywają 

składką członków, należących do sekcji, 
^nżdy członek stowarzyszenia może być obrany 
no delegata do kongresu.**
, Ten ostatni punkt wzbudził bardzo żywą
oysknsję. Delegacja paryzka wymagała, aby 
Każdy delegowany był koniecznie, robotnikiem, 
jpyż takzwana inteligencja może wprowadzić 
no kongresu takie idey, które będą sprzeezne 
z *nteresami klasy robotniczej.
, Anglicy i Szwajcarowie powstali na podo­
bny sposób zapatrywana się, gdyż tyra sposo­
bem można się pozbawić pomocy ludzi świa- 
'yeb i poświęconych sprawie, a także zwiąże 
'? swobodę Działania sekcji, ustanawiając w 

towarzyszeniu dwa rodzaje członków : prostych 
towafzyszonych, i stowarzyszonych, mogących 
bW obranymi na delegatów.

Delegacja paryzka mocno obstawała pr/y  
gojeni, dowodząc, iż może nastąpić taki wypa- 
e.k, że cały kongres robotniczy będzie się w 

^'fhszej części składać z ekonomistów, dzien­
nikarzy, adwokatów, i ten śmieszny stan rzeczy 
?b*li stowarzyszenie. Inna jest rzecz, powiadali, 
W  członkiem stowarzyszenia, a rana, i daleko 
J*elikatniejsza, wypełniać obowiązki delegata na 
a°ngresie'. T a  ostatnia wymaga wyższych gwa- 
wDeyj ze względu na sprawę, której się służy, 
/p  nie odtrącamy nikogo, lecz w dzisiejszych 
. °bcznościach, powinniśmy uważać za prze 

• lvvuików wszystkich członków klasy, uprzywile­
juj anei’ czy to kapitałem czy to dyplomem. 

,łść długo obwiniano klasę robotniczą, żo los 
oddaje w obce ręce, lub w rządzie pokła- 

H  nadzieję. Dziś klasa ta chce uniknąć tych 
Powiedliwych wyrzutów. Oaa chce zbawić sa- 

tea siebie, nie prosząc niczyjej pomocy. Dla 
I toż należy się starać, żeby delegaei nie na- 
I do klasy ludzi, głową tylko pracujących, 

do klasy kapitalistów.
Zdania te nio zostały przyjęte dobrze przez 

przeciwną. Robotnicy pracujący głową 
takąż wartość jak  i rękodzielnicy, i mogą 

j gnieść sprawie zupełnie tyle poświęcenia ile 
ostatni. W naszych krajach, powiadali An 

^•’cy» Szwajcarowie i Niemcy, takie wykluczenie 
„j6 tylko nie zuąjdzie uznania, lecz nikt nawet 

Zrozumie go. Istniejące stowarzyszenia już 
,'ele razy otrzymały ogromue zasługi od ludzi , 
' e należących do klasy robotniczej wmaterjal- 
6,11 i ścisłcra znaczeniu tego słowa.

/( Tropozycja fraucuzka większością głosów 
J8tała odrzuconą. 

tQ .kongres zostawił zarząd w ręku członków 
n i n i e j s z e j  centralnej rady, do nowego zebra- 

8>ę kongresu na rok przyszły w Lozannie, 
fem się zakończyły czynności kongresu.

)a. Na drugi dzień delegaci zrobili małą prze 
P° .lezłorze Genewskiem na parostatku, 

Robionym  narodowemi chorągwiami wszyst- 
foh Wo,Qych ludów. Więcej niż 500 genewskich 
ęj D°tników towarzyszyło delegowanym. Delega- 
jj wysiedli w Nyonie , gdzie ich przyjęto ser- 
byiZQ*e * gościnnie. Po powróeie do Genewy 

Urządzony bankiet, na którym wypowie- 
n '*no wiele mów, wyrażono wiele nadziei na
Przy sz ło ść .

Nam się zdaje, że podniesienie klasy robot 
d0̂ ®j stanie’ się potężnym środkiem rozwoju wol- 

Cl> braterstwa i równości.

K r o n i k a .

w W  p roce.s ic  p. K a ro la  W itln ia n n a  odrzucił sąd 
akntl*-^ Uchwa!(* sądu krajow ego, który  — jak wiadomo 
tati lem zastosowaDia przez obrońcę art. X. trak - 
tyjj' ł>°kojow ego między A ustrją  a Piusam i, postano- 
)0(ęO(tWołać się do wyższej instancji. Obrońca obża- 

anego p- R odakowski, odwołał się jednak przeciw 
Chwale do najwyższej instancji.

tych ^  sprawie rozbojów , tak często powtarzają- 
Jak ■8*‘ êraz na Prow ' DCji, odeszły z namiestnictwa, 
cet, 8'5 z dohrpi strony dowiadujemy, odpowiedne pole­
l i 1/ 1 d° władz na prowincjo; oprócz tego  wysiano 

0 kilku urzędników policji, doświadczonyob w t r o ­

pieniu rzezimieszków. Zresztą od współdziałania, wła­
snej przezorności i zaopatrzenia się w środki obronne 
samnj ludności zawisło ukrócenie tych rozbojów.

— Z b y ta f  obaw y. Cholera szerzy się wprawdzie 
już po najbliższych obwodach, graniczących od w scho­
du z lw ow skim ; we Lwowie nie pojawiła się jednak 
jeszcze dotąd. Tak przynajmniej należy wnosić z braku 
wszelkich w tej mierze wykazów, które nieoehybnie 
zarazby sie powinny pojawić w urzędowej Gazecie Lwów 
skiej. Na podstawie takiej możemy zatem uspokoić n ie­
co trwożliwą ludność okoliczną, między którą, jak  z 
listów i ustnych doniesień wnosić musimy, szerzą się 
najpotworniejsze baśnie i obawy o cholerze we Lwo­
wie. W listach takich pełno już zapytań o rozmaite o- 
soby, czy są jeszcze przy życiu ; — we Lwowie bowiem 
ma niby taka grasować cholera, że ludzie padają  po 
ulicach jak m u chy , gdy tymczasem Lwów żyje sobie 
najspokojniej dawnym trybem, a nawet zdaje się mało 
troszczyć o cholerę, którą na wszelki wypadek z sto- 
iczną rezygnacją przyjąć gotów, zwłaszcza, że kom ite­
ty sanitarne nie wiele dotąd dały  znaków swej prze­
zorności i zapobiegliwości.

Ula usunięcia możliwych obaw bezużytecznych sp o ­
dziewamy się po dotyczącej władzy, że na wszelki wypa­
dek będzie codziennie ogłaszać wykazy, przez co opi- 
nja publiczna prędzej się z tą  klęską oswoi i na p rzy ­
jęcie jej przygotuje. W Warszawie, w Wiedniu, Pozna­
niu, Berlinie, Wrocławiu, Paryżu i w innych miastach 
ogłaszają dotyczące władze codziennie wykazy; sądzimy, 
że i Lwów nic będzie w tej mierze stanowić wyjątku, 
gdyby się istotnie pojawiła cholera.

Stan zdrowia we Lwowie polepszył się w sierpniu 
r. b. o tyle, że sie zmniejszyła liczba chorych, gdy 
tymczasem nie zmienił się wcale charakter słabości. 
Tyfus, katar żołądkow y i trzewiowy panowały g łó ­
wnie. W powszechnym szpitalu lwowskim przybyło do 
pozostałych 708 chorych, 594 świeżych. rL ogólnej su­
my 1302 chorych nloezono 500, odeszło niewyleczonych 
15, umarło 45, a 682 pozostało w dalszej kuracji. W ca­
lem mieście umarło w sierpniu 209 osób, o 31 mniej 
niż w lipcu r. b.

— Niższe szko ły  rea lne  i s z k o ł a  prze m y sło w a  
lw ow ska .  W szkołach niższych realnych wykładają —
jak  wiadomo, rachunki, geometrję. historję naturalną, 
fizykę, chemię; budownictwo, i inne przedmioty tak, 
aby przedmioty te mimo swego rozległego zakresu w 
zupełności wyłożyć. Powodem togo ma być to  aby 
młodzież, uczęszczającą do niższych szkół realnych, p rzy ­
sposobić na zdatnych terminatorów rękodzielniczych, 
fabrycznych i kupieckich, a dalej na dobrych p rzem y­
słowców i kupców. Powód istotnie piękny, skutki j e ­
dnak nie dopisują bynajmniej. Chłopcy bowiem, u czę ­
szczający do tycli szkół, myślą zazwyczaj o przejściu 
do szkoły wyższej realnej i techniki, i tak też zazw y­
czaj się dzieje, jeżeli tylko środki materjalne na to p o ­
zwalają, coby zresztą i bez przygotowań w niższej r e ­
alnej wygodnie uczynić mogli przez złożenie samego 
egzaminu wstępnego, jak się to bardzo często dzieje 
szczególnie na technice, a według planu nauk w tych 
szkołach nie przeszkadza bynajmniej w korzystaniu z 
wykładów nawet uczniom, którzy zaledwie pierwsze 
lata gimnazjum pokończyli. Ważniejszą od tej wady, 
świadczącej o niestosowności rozkładu nauk w niższej 
realnej, jes t inna a mianowicie, że przedmioty o b o ­
wiązkowe wykładają się w zbyt obszernym zakresie, 
by go chłopcy — przeciętnie licząc nie więcej nad 12 
lat mający, mogli pojąć, dostatecznie się nim przejąć i 
w zawodzie praktycznym skutecznie zastosować, zwła­
szcza że przedmioty te wykładają sie zbyt sucho, li­
czenie, a bardzo mało praktycznie .

Nadto wszystkie bez wyjątku przedmioty wykła­
dają się w języku , dla uczniów niezrozumiałym — w 
niemieckim. Z małym nader wyjątkiem szczególnie n- 
talentowanycli lub tych, którzy z domu przynoszą zna­
jomość języka niemieckiego, wszysca uczą się jak p a ­
pugi, nie rozumiejąc czego i na co, chociaż pierwszym 
powodem zaprowadzenia tycli szkół było właśnie u- 
sposobić ich jak najłatwinjszem środkami do zawodu 
praktycznego.

Z zaprowadzeniem szkoły przemysłowej we Lwo­
wie zmien a sie po części to złe, Szkoła ta bowiem 
zmierza właśnie do tego, aby jak najłatwiejszą i naj­
mniej nużącą metodą przysposobić jak  najwięcej mło­
dych ludzi do zawodu przemysłowego. Nio zastępuje 
ona bynajmniej szkoły niższej realnej, je s t  bowiem 
wyższą od niej, a niższą od szkoły realnej wyższej; 
przyjmuje uczniów nieco więcej przygotowanych, niż 
ei, którzy do niższej realnej mogą być przyjmowani, 
a zatem już nieco starszych, niż uczniów szkół t. z. 
normalnych.

Pomimo, że szkoły realne rozsiane po całej Gali­
cji, egzystują w kraju oddawnal, skutkiem swego w a­
dliwego urządzenia nie wydały dotąd żadnego wido­
cznego skutku. Po szkole przemysłowej zaś spodzie­
wać się należy, że przy dobrym kierunku z góry i przy­
stępnej a praktycznej metodzie wykładu przedmiotów, 
stanie sie początkiem nowej ery w rozwoju przemysłu 
krajowego. Za dobrze przysposobionymi uczniami pójdą 
wzrost przemysłu kra jowego, spółki, stowarzyszenia i 
przedsiębiorstwa przemysłowe, które dotąd nie mogły 
ani powstać a tern mniej wpłynąć na dobrobyt kraju, 
bo do podobnych zamysłów potrzeba przedewszystkiem 
jasnego pojęcia stosunków, dokładnego obliczenia, nau­
ki i jeszcze raz nauki.

Dotychczasowe szkoły niższe realne, rozsiane po 
prowincji,  do których zazwyczaj uczęszcza młodzież 
dla tego . że do innych szkół nie może, a tamte są 
w miejscu, a z których nie wynoszą prawie żadnej 
nauki,  powinnyby się pozamieniać w niższe gimnazja 
realne' aby młodzież po ich ukończeniu mogła swobo­
dnie przechodzić albo do zawodu praktycznego , albo 
do wyższych klas gimnazjalnych, albo realnych , albo 
wreszcie do szkoły przemysłowej, handlow ej, rolniczej
lub innej zawodowej.

Zmiana taka jes t  naglącą dla dobra samych uczniów
i dla podniesienia dobrobytu kra ju .

— P odziękow anie .  Dnia IG. hm. pochłonął pożar 
96 tak mieszkalnych jak  i gospodarskich budynków we 
wsi Jaskmanicacli w powiecie Niźaukowickim. Nieszczę,- 
ście to zrujnowało zupełnie 24 właścicieli, bo zgorzała 
im oprócz ruchomości i narzędzi rolniczych cała teg o ­
roczna krescencja ,  szkoda przenosi 30.000 zlr, aw.,  a 
nikt nie był asekurowany.

Wieś Jaskmanice składa niniejszem prześwietnej 
reprezentacji gminy miasta Przemyśla i tejże mistrzowi 
kominiarskiemu, panu Janowi Pctz, najczulsze podzię­
kowanie za przysłaną sikawkę i rekwizyta do gaszenia 
ognia, bo tą sikawką pod bardzo zręcznym i natężo­

nym kierunkiem p. Petza uratowana została reszta wsi 
od ogólnie szerzącego się pożaru i wyratowano prze­
szło 40 kóp zboża z płomieni. W imieniu całej gmi­
ny: Jędrzej Lewicki, wójt, Michał Fedak, przysiężny. P o d *  
pisałem ich na ich żądanie Leopold Orzechowski,

— TL  n a d  Ł o m n ic y .  Korespondencja z Tarnopola 
w Gazecie z dnia 21. bm. ulnieazczona, popierająca mój 
wniosek co do utworzenia komitetów w celu zapobie­
żenia cholerze, przypom niała , że jeszcze dotąd siedzi­
my z założonemi rękami, wyczekując aż cholera sama 
ustanie.

Wprawdzie zaraz po przeczytaniu owej pierwszej 
w tym przedmiocie korespondencji z dnia 14. września, 
w Kałuszu przywołano do urzędu powiatowego p. bur­
mistrza i polecono mu utrzymanie porządku w mieście, 
lecz jeszcze na drugi dzień widziano i nawet jednemu 
z urzędników pokazywano kałużę i nieczystości tuż 
obok miasta, bo naprzeciw traktjerni p. K ołodzie j­
skiego nagromadzone. W W ojniłowie, gdzie byłem 
podczas i po jarmarku, przekonałem się, że ta  mieści­
na, pomimo, że z powodu zakazu mało tylko było by­
dła i ludzi, zawaloną została śmieciem i nawozem, i to 
nawet w samym rynku, przed oknami p. naczelnika. 
Więc na urzęda powiatowe co do pomocy z ich s t ro ­
ny nic ma wiele co liczyć, dlatego woźmy się sami o 
własnych siłacli do dzieła. W ysoki rząd pewnie nie 
będzie miał nio przeciw utworzeniu komitetów. Wybór 
członków nie zabierze dużo czasu, byle tylko na chęoi 
nie zbywało; zresztą ci sami, co należeli do komisji g ło­
dowej, mogą bez namysłu należeć do komitetów chole­
rycznych , czem istotnie krajowi i ludzkości się za­
służą.

Tu właśnie jest obecnie pole do działania ; do o k a ­
zania, że w każdym razie gotowi jesteśmy nawet z na­
rażeniem sic, poświęcać się dla ludzkości, a pochwałę 
znajdziemy nietylko w własnem sumieniu, ale i w sercu 
każdego wieśniaka, co wprawdzie nie umie pisać i nie 
wygłosi swych uczuć publiczn ie , lecz wdzięczność i 
przychylność zachowa na zawsze w pamięci.

W ostatniej mej korespondencji przepomnialem do 
kroniki kaluakiego szpitalu cholerycznego , założonego 
w trupiarni, donieść, że tam zaniesiono słabego i ulo­
kowano obok trupa drugiego , co dla słabego, już teraz 
także nieboszczyka, musiało być bardzo przyjemnie ; o- 
becniejuż mamy nowy szpital.

— K a tu sz  d. 21. września. Z wielkiem zajęciem 
odczytaliśmy korespondencję z Wierzchni z dnia 14. 
września umieszczoną w Dodatku do Gazety Narodowej, 
polecającą publiczności apteczkę domową Wgo F ry d e ­
ryka D zikow skiego , za dość mierną , w stosunku do 
cholery, cene 3 złr. w. a. Szanowny korespondent mówi
0 wyleczeniu zaporaocą tej apteczki 21 osób na 22 ule­
głych cholerze. Istotnie bardzo szczęśliwy rezultat, 
gdyż o ile wiemy, najzdolniejszym lekarzom nieudawa- 
ło się wyleczyć z ogólnej sumy jak  3/ 5 a najwięcej 3/ ,  
części. Pominąwszy to, czy istotnie te przez szanowne­
go korespondenta wspomniane 22 osób napadu (cholery­
cznego doznały, co w nieobecności lekarza trudno skon­
statować, śmiem w imieniu cierpiącej ludzkości szano­
wnego korespondenta z a p y ta ć , czy nie lepiejby też 
było, gdyby s z b d . korespondent wspomnianą apteczkę 
szczegółowiej opisał, i w porozumieniu z p. Dziko­
wskim środki te do publicznej wiadomości p o d a ł ,  aby 
cierpiąca ludzkość takowe łatwiej w każdej aptece na­
być mogła. Gdyż gdyby z tylu światłych lekarzy w 
kraju ty lko pewna ezęść kombinowaniem apteczek prze­
ciw cholerze się zajęła, toby istotnie trudny był wybór. 
Prawdziwą zasługą dla ludzkości jest, zdaje nam się, 
wypróbowane i skuteczne środki do publicznej wiado­
mości podać, by wszyscy z nich mogli korzystać.

— O b e r w a n ie  c h m u r y .  W Magierowie w powiecie 
niemirowskim , tudzież w Szczercu , Białej, Podlesiu i 
Horodzowie wydarzyło się d. 18. bm. popołudniu oberwa- 
nie chmury z gradem- Wysokość spadłej wody wyno­
siła tu i ówdzie pół sążnia; drogi, mosty i tamy zostały 
nietylko zalane, ale mocno uszkodzone, a w wielu miej­
scach całkiem zniszczone. Szkoda, ztąd powstała, zw ła­
szcza że woda zabrała także siano jeszcze nie zwiezio­
ne, jes t .bardzo  znaczna.

— O g ó lna  l iczba poległych i rannych  w te ra ­
źniejszej wojnie niemieckiej. Stuatsanzeiger pruski um ie­
ścił d. j,m. sprawdzony ponownie wykaz oficerów
1 żołnierzy obu stron wojujących, oraz zdobytych sztan­
darów i d z ia ł , o ile sie to dotąd dokładnie zbadać 
dało.

1) Liczba jeńców i nieodszukanych ze strony pru- 
®kiej i sprzymierzonych wynosi oficerów 4, żołnierzy 
1692, razem 169G.

^e  strony austrjackiej i sprzymierzonych znajdo­
wało się w pruskich rękach jeńców oficerów 528, żoł­
nierzy 35.932, rannych zaś ,  pomieszczonych w lazare­
tach pruskich, oficerów 411, żołnierzy 13.935; razem 
oficerów 939, żołnierzy 49.867, ogółem jeńców w rękach 
pruskich było 50.806.

V  Liczba rannych i poległych Prusaków i sprzy­
mierzonych a) podług wykazu poległych na placu boju 
oficerów 164, żołnierzy 2.573; 4) w szpitalach umarło
oficerów 120, żołnierzy 2.881, razem oficerów zginęło 
284, żołnierzy 5.454; c) w boju rannych oficerów 562, 
żołnierzy 14.630.

Ze strony anstrjackiej i sprzymierzonych ile ran- 
nyoh i j[e poległo oficerów i żołnierzy oprócz tych, k tó ­
rzy się dostali w ręce pruskie , nie wiadomo. Podług 
wykazów ogłoszonych w austrjackiej Militdr '/Ag. t y l ­
ko do d. 1. sierpnia, pokazuje się liczba samych ofice­
rów piechoty i jazdy (oprócz wziętych w niewolę) 
2-465. międz} tymi 135 oficerów sztabowych.

3) Dział, sztandarów, chorągwi Prusacy nie utracili 
żadnych, zdobyli zaś 486 dział i 31 chorągwi i sztan­
darów.

z niewoli pruskiej powracają żołnierze austrjaccy 
codziennie. Dnia 16 i 17. bm. przez Bogumin sam w 
siedmiu transportach powróciło 4.8-24 jeńców, między 
tymi 18 oficerów. Ogólna liczba jeńców, którzy do dnia 
17. lim. powrócili do AHstrji wynosiła 39.785, między 
tymi 519 oficerów. Spodziewano się jeszcze dalszych 
transportów przez Magdeburg w liczbie 1800.

~  K iile ilrn  ję / .yka  w ę g ie r s k ie g o  i li teratury za­
łożoną została terai "czasy na uniwersytecie w Neapolu 
i na profesora tego przedmiotu powołany został p. Leo­
pold Ovary.

D o m  je d e n a s ło p ią f ro w y .  Na przedmieściu Fau- 
bourg du Konie w Paryżu budują obecnie dom dzie- 
więciopiątrowy z pomieszkaniami na parterze i w p i­
wnicach , tudzież osobnemi p iw nicam i, tak że dom ten 
słusznie można nazwać jedenastopiętrowym, W domu

tym nie będzie schodów, leoz zamiast nich przyrząd 
stósowny, za pomocą którego mieszkańcy do góry w cią­
gani i na dół spuszczani będą.

— T e a t r  po lski.  Jutro Joanna która płacze, ; Juawin 
która eig śmieje, koincdja w 4 aktach z francuzkiego, tłu ­
maczona przez Henryka Nowakowskiego.

Ostatnie wiadomości.
Czas krakowski donosi, że hr. Gołuchowski 

jako namiestnik ma dziś (25.) stanąć w Krako­
wie. O ile wiemy, hr. Gołuchowski dopiero dziś 
wieczorem ma wyjechać z Wiednia. W Krako­
wie zabawi bez wątpienia dni parę.

Po zamianowaniu lir. Gołuehowskiego n a ­
miestnikiem Galicji, nastąpiło bezpośrednio uo- 
minowanie hr. Rothkircha namiestnikiem Czech. 
Tak więc — jak  pisze Presse z d. 24. b. m. — 
stworzono już organa, które będą reprezentować 
rząd w mających się zwołać sejmach.

W Zagrzebiu obiegała pogłoska, że jene 
ralna komenda tamtejsza ma być złączona z te 
meszwarską i siedziba obu przeniesiona do Bu 
dy lub do Pesztu.

Ruchliwe czasy polityczne i większa rozmai­
tość wypadków zewnętrznych utrzymują cieka­
wość powszechną w ciągiem naprężeniu. P rze­
pyszny obchód zwycięztwa w Berlinie, rewolu- 
cyjka w Sycylji, walka chrześcian kandyjskich 
przeciw muzułmanom, nakoniec zjazd dyploma 
tów u cesarza Napoleona w Biarritz —- wszyst­
ko to tworzy obfity przedmiot do rozmyślań i 
nauki.

Urzędowa depesza włoska donosi, że po­
wstanie na wyspie Sycylji za przybyciem wojsk 
jenerała Medicego zostało przytłumione. Czy 
rzeczywiście tylko burbońscy bryganci, czy tak 
że mazziniści brali udział w tym rokoszu, to 
niebawem się wykaże. W interesie humanitar- 
ności wszakże należy powinszować rządowi wło 
skiemu, iż tak szybko położył koniec awanturze. 
Jeszcze d. 13. bm. powiodło się bandom, włóczą 
cym się po górach, uskutecznić koncentrację swoją. 
W nocy z wielką zapamiętałością rzuoili się na 
ni. Palermo i usadowili się w kilkn punktach. 
Zamieszanie ztąd powstałe było tak wielkie, 
że z początku załoga wojskowa nie mogła 
działać razem z gwardją narodową.

Dnia 16. bież. mies. trwał jeszcze bój uli 
czny bez rezultatu. Niepojętą w ogóle zostanie 
rzeczą, iż miasto Palerm o, liczące przecież 
200.000 mieszkańców, 2000 załogi, 300 kara­
binierów , 400 policjantów i 13 .bataljonów 
gwardji narodowej mogło być ‘narażone na na­
pad, rabunek i pożogę ze strony bandy 200—300 
Indzi liczącej, a wzmocnionej kilku drobnemi 
kupami rabusiów i innych łotrów.

O rozruchach na Sycylii donoszą z Messyny 
pod dniem 21. b m .: Okręta włoskie z wojskiem 
przybiły do Palermo. W niedzielę rozpoczęto 
bój z powstańcami; walka trwała jeszcze wczo­
raj. Powstańcy utworzyli komitet kierowniczy. 
Wojsko zajęło pałac królewski i gmach banko­
wy, gdzie 16 milionów franków się znajduje. 
Sądzą, że ruch ten będzie jak najspieszniej 
przytłumiony.

O tym samym wypadku donoszą z F loren­
cji pod dniem 22. b. m. urzędownie: Wojska 
włoskie wkroczyły wczoraj do Palermo, nie na 
potkawszy wielkiego oporn i z małemi tylko 
stratami. Powstanie stłumione.

W sprawie reorganizacji armii francuzkiej 
umieściła Patrie  z d. 21. li. m. następujące u- 
wiadomienie: „Mówiono o liście cesarza do
ministra wojny w przedmiocie reorganizacji ar 
mii. Okólnik z d. 16. września jest w tej mie­
rze dosyć jasnym t a k , że nie ma potrzeby 
zapowiadać, jakoby cesarz osobiście i z głęboką 
znajomością rzeczy zajmował się rewizja prze 
pisów rekrutacyjnych i rezerwowych. Rożpatry 
wanie się w tym przedmiocie postępuje dalej, 
a kwestje z tego powodu się pojawiające, roz­
bierają równocześnie członkowie sztabu jene- 
ralnego, wezwani w tym celu osobnym okólni­
kiem.“

Jako owych trzech delegowanych wenec­
kich, którzy od jenerała  Leboetif mają odebrać 
tymczasową władzę i kierowanie głosowaniempo- 
wszechnem, wymieniają hr. Revedina, mieszka­
jącego obecnie w Treviso, hr. Maniscalchi z 
Werony i hr. Giovanni Cittadella w Padwie. 
Francuzki konznl w Wenecji p. Pillet, zawiązał 
już nkłady z pierwszym z wymienionych i skłonił 
go do osobistej konferencji z jen. Leboeuf. Hr. 
Revedin ma jednak jeszcze jakieś wątpliwości; 
żąda on także osobnego wezwania od Wiktora 
Emanuela , na co znowu jenerał francuzki przy­
stać nie może. Zresztą obaj królewicze opuścili 
już Weneckie, aby uniknąć pozoru, że rodzina 
królewska obecnością swoją wywiera jaki wpływ 
na głosowanie.

Rzym dnia 22. września Legion rzymski 
wszedł dziś do Rzymu wśród ogromnych tłumów 
ludności.

Z Konstantynopolu telegrafują 23. września 
Urzędownie ogłoszono, że wojska tureckie pobiły 
powstańeów na Kandji w dwudniowej bitwie 
Powstańcy stracili 650 w zabitych; 1120 w ra- 
nionych. Powstańcy otrzymdi z Syry 7000 ka* 
rabinów, i 300 beczek prochu. Miedzy kościołem 
ormiańskim a greckim przyszło w Konstantyno­
polu do unu. Etem pasza zamianowany guber­
natorem w Trikali (w Tracji). Gubernator Kan- 
dji usunięty.

Z Nowego Jorku telegrafują d. 11. bm .:  
I rezydent Johnson oświadczył w Saint Louis, że 
energiczną będzie stawić opozycję radykalistom. 
W Indianopolis podczas przyjęcia panowało 
takie zamieszanie, że prezydent nie mógł przyjść 
Jo głosu. W tłumie strzelano nywzajem do sie 
bie z pistoletów.
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Gospodarstwo, przemyśli handel.
W iedeń  22. września. Wten. Abdpost 

donosi, że dyrekcja  banku narodowego po­
stanowiła przypuszczać do eskopty weksle 
płatne w miejscach, w których się filie ban­
kowe znajduję, oraz w filiach swych we­
ksle w Wiedniu p ła tn e ,  jeżeli się zresztą 
do eskonty kwalifikują. Przygotowania do 
wykonania tego postanowienia już są roz­
poczęte. Tym sposobem bank narodowy 
rozszerza czynności swe eskontowe z wiel- 
kiera ułatwieniem obrotów handlowych , z 
zadowoleniem przeto możemy powitać po ­
stanowienie, pako dla handlu i przemysłu 
bardzo korzystne.

C z e r n io w c e  22. września. Bukowina pi­
sze : Od dwóch dni są  w ruchu dwa pocią­
gi kolei ż, laznej pomiędzy Lwowem a 
Czerniowcami, przez co związek z Galicją 
wielce je s t  ułatwiony. Pociągi przybywa­
ją  pkoło godziny 9. zrana i wieczorem . a 
odchodzą zaś z Czerniowiec około godzi­
ny 7mej.

O ile to  wielce było pożądanem, o ty ­
le znowu żalą się powszechnie na w yso­
kość taryfy. Dowiadujemy s ię ,  że jeden z 
tutejszych kupców miał zamiar przesłać do 
Lwowa 3o0 eetnarów towaru, ale powziąw- 
szy wiadomość, że transport koleją kosztu­
je 1 zlr. 25 et. od cetnara, użył do tego fur­
manów , którzy zgodzili się zawieźć do 
Lwowa ów towar po 80 cnt.' od cetnara , 
zatem o 4-5 cnt. taniej. T ak  więc nasi fur­
man spółzawodniczą z koleją żelazną. Zwa­
żywszy, że prócz wysokiej taryfy trzeba 
jpszcze ponosić koszta odstawy towaru do 
dworca , a następnie z dworca do m ias ta ,  
przyznać trzeba ’ że taryfa była ustanowio­
na bez względu na stosunki krajowe, i w 
interesie kolei życzyć by w ypadało , aby w 
tym względzie zarządzone zostały odp o ­
wiednie zmiany, gdyż kolej mogłaby z ła ­
twością utracić główną gałęż swoich do­
chodów , które czerpie z 'przewozu to ­
warów.

Inaczej rzecz się ma z przewozem osób, 
tu howiem zysk na’ cz a s ie . pomimo 25% 
dodatku do ta ry f ,  przymusza podróżnych 
do jazdy koleją.

{Z.F.) N o w y  S ą c z  21. września. Z po­
wodu cholery coraz silniej g ra su jące j , na 
targu dzisiejszym stagnacja w handlu zbo­
żowym. Płacono: korzec pszenicy od (i złr. 
50 ct. do 7 złr., żyta 4 złr. 60 ct. do 5 złr. 
20 c t . , jęczmienia 3 zlr. 50 ct. do 4 złr. , 
owsa 2 złr. do 2 złr. 20 ct.

N o w y  S ą c z  22. września. Z powodu 
grasującej tu cholery wszyscy adwokaci , 
urzędnicy wyżsi sądowi i znaczna część 
mieszkańców, a mianowicie przeszło poło­
wa starozzakonnych opuściło miasto. Inte- 
resa w sądzie obwodowym zatamowano , 
sesje i termina z powodu wyjazdu c. k. 
radców sądowych nie odbywają się.

K r a k ó w  21. wrześuia. Dowóz zboża 
na granicy w tym tygodniu był bardzo nie­
znaczny z powodu zasiewu oziminy. Przy 
tem handel był bardzo ożywiony i na p ó ­
źniejsze odstawy znaczne partje pszenicy 
kupowano. Żyto płacono po 22, 23 do 24.10, 
pszenicę po złp. 28, 30. 32, za najlepszą do 
35 złp. i jęczmień jes t  teraz bardzo poszu­
kiwany, lecz nie przywieziono go na targ 
ani na późniejsze odstawy ofiarowano.

Tutaj w Krakowie ruch handlowy był 
w bardzo dobrym stanie , gdyż przybyli tu 
kupcy na wszystkie gatunki zboża z ró ­
żnych stron Austrji, jako też z Niemiec, i 
z powodu tego pszenica w ceuie o 50 cnt. 
na korcu zdrożała. Płacono ją  bowiem 
transito po 39 do 41 złp. za 192 fnt. wagi 
wied. . żółtą i czerwoną galicyjską po złr. 
7.75, 9 25 do’ 9.75. białą okręgową i polską 
po złr. .9.25, 9.75 do 10 złr. za 172 ft. wagi 
wied. Żyto płacono po 6.20 do 6,50 za 162 
fnt. wagi wied. Jęczmień także i tutaj bar­
dzo poszukiwany';* płacono po 4.50, 75, 5 
złr. do 5.25 za 142 fnt. wagi wied. Rzepak 
tak samo w cenie się poprawił i sprzeda­
wany po zlr. 11.75,’ 12 do 12.25 za 152 
funtów. tC i.)

W celu zapobieżenia wybuchowi i sze­
rzeniu się cholery, widzi się c. k. komisja 
namiestnicza spowodowana odroczyć j a r ­
mark w Krakowie na św. Michała rb. p rzy ­
padający na czas nieograniczony.

Go się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości z tem nadmienieniem, że 
czas , w którym się odhyć będzie miał ten 
jarmark, zapowiedzianym zostanie osobnem 
ogłoszeniem.

P rzy jecha l i  do I,w ow a  d. 21. w rz e ­
śnia. Pp. hr. Krasicki M. z Liska, hr. Po­
tocki Maurycy z Z a to rza , Konopka Henr. 
z Wrząsowie, hr. Wodzicki A. z Krakowa, 
Abgarowicz Teod. z Bratyszowa, Bołoz A n­
toniewicz Kajet. z W in o g ro d u ,  Wassylko 
Jan  z P a n k i ,  hr. Borkowski S. z Ubryno- 
wa do lnego ,  hr. Jabłonowski J. z Pacyko- 
wa. hr. Brunicki L. z Michałówki, Dąbrow­
ski Marcin z Podhajec, Gorajski W. z Mo- 
derówki, Hoppen M. z Kozłowa , br. Poten 
K. z Olszanki.

W y je c h a l i  ze L w o w a dnia 21. w r z e ­
śnia. Pp. lir. Golejewski A. do Harasymo- 
wa, Emilier J .  i Torosiewicz M. do Wie- 
d ia ,  Sartyni A. do Jabłonicy, Teodoro- 
wicz F. do Draczyniee, Augustynowicz B. 
do K niaźego , Wnorowski J .  do Tyśmieni- 
ey, hr. Potocki M. do Moskwy, Fedoro­
wicz J .  do Okna, Czajkowski H. do Bóbr 
k i ,  Drohojewski .8. do Przem yśla ,  Wró­
blewski W. do Gzortkowa.

Telegrafow any fenra 'w iedeńsk i .
z dnia 24, września.

Oblig. długn państ . 5% za 100 gl. m.k, 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl, m, k,
i-osy z r> i 8 ; j o ......................................
Akcje banku nar. za 1000 gl. . . .
r %  lo w Mzyat. kred. na 290 gl. . 
Londyn lo  fot. aztarlinfćw . . .
Dukaty cesarskie sat"ka , . . . . 
Srebro z* foo s ....................

K u r s  l » 8 w » v i
a dnia 24. września.

uikaf holenderski . . 
ukat cesarski . ■ •
oskiowski półim porjał 
loskiewski rubel srebrny 
oskiewski rubel papisrc  
ruski ta lar  kur, . ■ ; 
alie. listy zm t. tv. a- j 
ali«j. l isty  zast. m. k. i  M 
alteyj. oblig. indem. • 
ażyozka narodowa .jf 
keje ko!p; ż-O, {.„j, , 
keje kolei lwow. czerń.

62 50 
68 70 
81 20 

728 00 
153 00 
128 25 

fi 14 
127 75

lądają
w. a.

6 109 
6 15 

10'60 
1 196 
1 162 
1,92 

70-40 
73 91 
67 [75 
69 60 

219‘CO 
179 59

W iedeń  22. w rześn ia .

5*/, Metaliki na wal, austr.
„ Pożyczka naród. . .
,  Metaliki n am . k. . .
„ Obi. ind. niż. austr.  .

i li węgierskie  .
,  ,  ,  chor. i s ł a w .

„ .  galicyjskie .
, ,  „ bukowińskie.

,  slednifog?. ■

Płacą jZaaajs, -Z— -Z
=ł* I e- 
55 40
68 70 
60 25 
77-50 
66 50
69 00 
66 00 
64:00 
63.50

55 60 
68 90 
60 25 
79.09 
67 |00 
70(00 
66 75 
64150 
64 j 50

Poćycski lo tery jne . 1 
Oblig. gal. pożyczki głodo-j 

wej z r. 1866 . . .  .j
Losy pożyczki z r. 18.39 . .1

3 a !» l.Jo4 ,
,  I3f.0 . .
„ 1864 . .

, 'p  srebrnej z r. 18641 
z r. 1SG5| 

, kredytowe . . . .
, ks. Esterhazego . .
, Us. Saltn ......................
, hr. P a l fy . . , .
, ke, Tiary . . . .
,  uf. 8t.  G eno is . . .
, n i  sta Budy . . . .
, ks, Tv Indiachgrśiiz .
, l-.r V aidstein . . .
,  hr- Reg!cwich . . .
, R u d o l f c .......................

L is ły  zastawne.
Banku narodowego).. ,  . , 

w monecie konw.) •
w walucie austr. )

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakł. kred. ziem.
A.Vej. brsnfcówlprzemysłu.
Hsnku naród, austr...................

„ fi: . jo -au s t r .....................
Zakłada kredytowego . . . 
Kolei półn. Ferdynanda . .

galicyjskiej.....................
czerniowiec z wpł. całkowitą

Kursrt zagraniesno
(3-miesięczne).

Augsh. 100 Złr. nr. . . . .
Frankf. n. M. 100 . . . .
ITamb. 100 m ark........................
Londyn 10 fnt............................
Paryż 100 f r a n k . ......................

W a rsz a w a  22. września.
Półieaperjały . . . .  mbli 
Listy zastawne l i t .  ok. ,

,  ,  kupon. „
Akoje koi. żel. wsr.-wied. .

.  '-ar.-hyi!g, ,

89175 
153 i00j 
75 50 
87 | 251
74 9aj
75!001 
75,75 

126,50, 
o o ;oos 
26;50l 
21!50l 
24100 
24:00 
23 50 
16 i 50 
19:59 
12:00 
12 i 00 §

90,0f) 
154 00 
76 joO 
87(50
75 10
76 09 
76 25

127 00 
00.0n 
27 50 
21100 
25 5 9 
25 00 
24 : 0 
17.50 
20 50 
13 50 
12 50

105,00
93,00
88j80
69 50 

101 00

000 00 
93 00 
89! CO 
00 50 

1021 CO

1 \ ' 729 00 730 00
77 50 78 51)

154 80 155 09
165 80|166 29
208 00ś208 50
177 50(178 50

| j
50'108 75 
75 199 00

107
108 

96 50
128; 60

96 75 
129 ( 0

51 25 51|35

00 00 00:00 
80 33 80.83
01 60 i 00. 00 
69 50 7 0 5 0  
00:00] 63 25

Renta
P n r \ ź  31. w rześn ia .  ! I I I
ita 9 % ...................................I 69itól'. 00:00

Obwieszczenie.
W kancelarji instytutu zastawniczego lwow­

skiego ormiańskiego „Pii Montis„ 
odbędzie się na

d. 22. października 1866,
w zwyczajnych godzinach

publiczna licytacja
na której zaległe klejnoty, srebra i inne 
fanty sprzedawane będą. 2744 2 —3

Lwów d. 15. września 18 ;6.
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zbiór

1 8 G 5 - G
we wszelkich gatunkach

poleca 2797 2—12

JULIUSZ ADAM
we Lwowie w rynku pod 1. 54.

x

i V  Y I A \

PROM ESY
na losy k redy tow e

p o  4  z ł r .  w .  a .
Ciągnienie dnia I. październ ika b. r.

Główna wygrana wynosi 200.000 złr. w. a. 
dostać można w handlu

F ryderyka  Schubutha
we Lwowie. 2707 3— 3

W ó d k a  1’r a n c u z k a
(F ra i iz b r a n d w e in ) ,

znana ze swych skutków na różne dole­
gliwości jest do nabycia w handlu

F. W. Królikowskiego,
2758 3 — 3 pod 1. 504%.

Ważne dla rodziców.
Ażeby dzieci przy czerstwem zdrowiu u 
trzymać, polecam z czystom sumieniem ro ­
dzicom c z e k o l a d ę  o d  r o ł i a -  
l i ó w  przezemnie w yrabianą, którą na­
leżą' co 3 miesiące regularnie dzieciom za­
dawać, nic zważając czy się robaki znajdują 
czyli też nie. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadawania wskaże moja winieta i przepis 
użycia. S z tu k a  k o s z tu je  20 c e n tó w .

C zeko ladę  sp rze d a ją  w e L w ow ie  w 
an t .  iSYGWI. ItUC K U K A  i A. I IK R L I-  
N ilR A , w Brzeżanach w apt. Zininkowskie- 
go, w Białej B e rg e r ,  u> Bucząc-u M, Lip- 
schiitz, w Jawnrowie w apt. Lachowicza, w 
Kętach w apt. Fuchsy, w Leżajsku w aptece 
Marescha, te Monasterzyskach J. Lipsciiiitz, w 
Nowym Sączu u K osterk iew ioza , w Prze- 
mysG Gaidetschka i Syn , w lizeszowie 

i Sp-, w Stanisławowie w apt. Fer- 
chowskiegoeChera’ W Żmi9r°d-Jc w^apt. La-

Wjjaśnienle Da wyjaśnienie.
Wyczytawszy w inseratach do nr. 209 z d. 

11. września r. b. Gazety Narodowej, powo­
łanie się na mnie, poczytuję za obowiązek 
wyjaśnić : że spadek po ś. p. Mikołaju J a ­
worskim z powodu małoletuości wspólsu- 
kcesorki w Korzelicach w miesiącu maju 
r. b. przez sąd obywatelski zagodzonym być 
nie mógł, gcly bez upoważnienia i p rzy ­
zwolenia władzy opiekuńczej, lub w yro­
bienia dla tej małoletniej wieloletności, 
działanie sądu obywatelskiego nie mogło 
mieć celu i ‘skutkn. zresztą dodaję, że na 
dalsze w tym przedmiocie przez kogokol­
wiek bądź wniesione insynuacje odpowia­
dać nie myślę i nie będę.

Bajkowce w obwodzie Tarnopolskim, 
dnia Ł0. września 1866. 2805 1 — 1

S ta n is ła w  M alczewski.

Prenumeratę n a

D zien n ik  Poznański
przyjmują, 2306 1—3

w szy stk ie  c. k. urzęda pocztow e.
O r y c h ł e  zamówienia na zbliżający 

się kwartał, uprasza
Administracja

Dziennika 1 oznańskiego.
Już wyszedł

Kalendarz Krakowski
na rok 1867, 2804 1 - 3

wydanie Józefa  Czecha,
zawierający w sobie:

Kalendarz polski, ruski i żą-dowski, Nabo- 
żnństwa w kościołach krakowskich, Zmia­
ny światła księżycowego. Zaćmienia słoń­
ca i księżyca, Tablica wschodu i zachodu 
słońca, Przypomnienia gospodarskie na 
każdy miesiąc. — R o z  m a  i t o ś c i : K ro ­
nika konfederacji województwa Krakow­
skiego r. 1768. Wesela mieszczan k rakow ­
skich. Niektóre przysłowia krakowskie. 
Aleksander Dunin Rzustowski, przez Trip- 
plina, Krótki opis kościoła OO, bernardy­
nów w Krakowie. Wspomnienie o Kazimie­
rzu W., zwanym królem chłopków. Zagad­
ka i rozwiązanie. Tabela stemplowa, J a r ­
marki w Galicji i w. ks. Krakowskiem.
E gzem p larz k osztu je  42 ct.
Z  portretem za ś  Kazim ierza W iel­
kiego, zdjętym z  grobowca jego w ka­
tedrze krakowskiej, kosztuje 5 0  ct.
gSŚT W e  L w o w ie  są  do  n a b y c i a  w  Ad­
m in is t r a c j i  „ G a z e ty  N a ro d o w e j . '“

Dłuższy czas brakujące

wody mineralne
SELCERSKĄ, EMSKA 

i GLEICH ENBERG SKA
(Const utingtjuelle)

otrzymał świeży transport
handel Karola Schubutha

w e L w o w ie , 2154 2 - 3

przy ulicy Krak' wskiej pod 1. 150.

Nadesłane.
Do najdotkliwszych holów można poli­

czyć niezawodnie cierpienia holu zębów, 
które nas przy każdem zatrudnieniu, a naj­
dotkliwiej przy pracach umysłowych t r a ­
pią. Przyczynę tych holów wypada szukać 
w zaniedbaniu względem czystości, tak w 
młodym jakoteż  w późniejszym wieku. Gdy 
nam się bole czuć dają z przyczyny p rze­
ziębienia lub jakichkolwiek innych, to uży­
wamy zwykle środka, który ból wpra­
wdzie na razie uśmierza, ale zęby tak d a ­
lece psuje, iż wkrótce takowe szybko t r a ­
cimy. 7,0 wszystkich środków, które ho­
le zębów usuwają i na takowe korzystnie 
lub niekorzystnie*działają, zgodziliśmy sic 
polecić jako  środek zęby od zepsucia za­
chowujący, W o d ę  A n a t  e ry  n o w ą  do  ust 
J .  G. P o p p a ,  która tu woda po krótkiem 
jej użyciu, oole usuwa, zęby od wszelkich 
osadów chroni, zęby dziurawe od dalszego 
psucia zachow uje , tudzież nic  dopuszcza 
gabkowatości , krwawieniu i karies  na 
dziąsłach. Nawet odór nieprzyjemny z ust 
ustaje, gdy się wodę Anaterynową używa. 
Nie powinna przeto takowa i na stoliku 
toaletowym zbywać 1128 (3—4)

W e  I iw o w ie  u t r z y m u j ą  : apteka dr. 
Tytusa  Zarzyckiego, d*awniej Millinga, p. 
Mikolascha, p. A. Berlinera, p. Ebenberge- 
ra. p. Zygmunta Iłuckera, handel Kleina 
Wdy. i Gebhardta, Bonifacego Stillera.

Konstanty Iskierski
zy ulicy Halickiej we Lwowie po

mTKOWHIC
« l o  k a p u s t y

różnej wielkości po cenach  na j tańszych .

O lekcje języków 

an g ie lsk iego  i francuzkiego

P. B.
Laureat Graduć, ancien professeur dansde? 
collćges de Londres et de Faris, — zgłaszaC 
się uprasza od 12. do 1. g. do dawneg? 
dworku Wernera, naprzeciw ujeżdżalni, 
1. 573 i 574. 2757 f i -4

W ażn e d la  m iło śn ik ó w  k siążek !!!
Znacznie zniżone ceny najlepszych i najnowszych książek!

Dzieła klasyczne, dzieła z ozdobnemi miedziorytami, dzieła bele­
trystyczne i t. d. z powodu wyprzedaży po tanich cenach!!

P i A f o k a  Pomimo taniości są wszystkie niżej wykazane dzieła nowe, kompletne 1 
r U r l J K d .  [,ez hłędów, pod gwarancją.

A lbu m  fiir ilie c le g a n ie  W e l t ,  enthiilt feinste Stahl- und Kupferstiche, (KunstbliR- 
ter)  der beriihmtesten M eis te r ,  grosstes Quartfoimat, nur 25 sgr.l — N e ues te  n llgemeine 
W c l l g e s c h i c h ł e  von Fr. Steger, in 3 Biinden, 190U grosse Octavseitcn stark, mit nile11 
Karten und Pliinen (1866), statt 4 Rthl. nur l 1/ ,  Rthl.l Z s c h o k k c ’s Novellen, neueste Ausg., 
3 Qcfavbiinde, nur 40 sgr.l — I lo g a r tIF s  H erke ,  deutsche Pracht-iStaklstich-Ausg., mk 
den feinsten englisch. S-ahlstichen, neb t d e u ts c l ie m  T e x ł .  eleg. cart,, nur 2 '/ ,  Rthl.l •" 
N e u e r  g r o s s e r  t lo n d -A tla s  iiber a l le  T h e i l e  d e r  E r d e ,  grosstes Imperial-Qiiavtf«r '  
mat, in ~  64 (v:er und scchszigl!) gr. ungemein deutneheu Karten, ergiinzt bis 1865, 
sauber colorirr, n bs. vielen Stiidtepliinen, eleg. gebd.,  nur 4% Rthl.! — G u th e 's  siimniG 
liche Werke. die n e u e s te  Cotta’sche Original Fracht-Ausgabe. 1866, mit Portrait in 
Stahlstich, feinstes i’apier, eleg., nur 9 Rthl. 28 sgr.l — F e o i lo r  W e h l .  Die DameD 
der Weltgeschichte, enthiilt die geheimen Jiemoiren der Marąęise v. Fompadour — Graiin 
Dubarri — Kathnnna II. — wie anderer — beriihmtcn — Franen, 3 Bde, zusammen nur 
2 Rthl.l — J l c y e r ' s  U n i r e r s u m ,  4 J a h r g a n g e ,  mit 150 Stahlstichea, zns. nur 2'/i Rthl" 
1) K o m e r  s samintl. Werkc, neueste Ausg., 1866, mit 1’ortrait , 2) A lb u m  d e r  belieb- 
te s te n  D ic l i tc r .  450 Seiten, fcinstes Vreliripap., beide Werke zusammen nur 45 sgr.l "  
< o o p e r  und W a l t e r  S c o f s  ausgew. Romanę, 12 Bde., nur 1 Rthl ! — K a is e r  J o s e p h  II , 
Prachtwcrk, g r u s s te s  Octayfurmat,1 652 Seiten Toxt, nebst “  80 l i lu s tra t io i ien !  Velinpap» 
(18 2), nur 1 Rthl.! — M yth o log ie  der Grieehen und Riimor, 240 Oetavaeiten T es t  nnd 
60 Abbildurigen in Stahlstieh (i 62), nur Ś4 sgr.l — Lou isc  J l i ih ib n c i fs  ansgewiihlte 
Jiomane, eleg. Atisgabe, !8 Bde., nur 3 Rthl.l-  Z s c h o k k e s  Stunden der Andacht, neu­
este Aullage, lo  Bde., (Sehillerfonnat) nur 3 Rthl.l — M a le n s e h e  Ansichten der beriihm­
testen S ii id tc ,  ihrer K i rc h c n ,  M o n um cn te ,  Kuustwerke, olfentlichen Gcbitude etc., auf 
30 gr. Kup forta fe! n (.Stahlstiche), in e le g a n t  re i c h  r c r g o l d c t e n  Garton, nur 1 RthU "  
S c h i l l e r ' s  siimmtl. Werke. Gottą’sche l’r .-Ausg.,  1862, feiustes Papier, mit Port. inStahlst,,  
nur łitiil.I 1) S p ie lh a n k g e s c h ic h te n ,  Bilder a. d. fcinen Welt, z) Der Saats- 
h;i : o r r h o id a r iu s .  Humoreskę aus den l l ieg end en  Bliitter, mit sehr vielen Hlustrationen. 
beide zusammeu nur 1 Rtlil.! — F opu ii ire  N a iu rg c s c i i lc h te  der drei Reiehe. 700 gr ' 
Octav: eiten Tcxt und 333 colorir e Abbildungen. nur 48 sgr.l  — Jo l i .  W o lfg .  v . G 6 the‘s 
Abhandlung iiber d.e F lo l ie  (war bis je tz t  ganzlich vergri(Tenj, mit 24 Hlustrationen, auf 
feinsfem Vclinpnpior, elegant, nur 45 sgr.l - .  j )  T h ie r s  G e s c h i r h te  der franzosischeu 
H c ro lu t io n ,  bestc deutsche Ausg., in 30 B-indon (8chillerf irmat),  2) K n thu ll im g en  a113 
dom Leben und Treibcn der J e s t i i tc n ,  2 starkę Octav Bandę, beide Werke zusauimen 
nur 50 sgr.l — Y e n c d ig  und N eap e l ,  grosses ih-achtkupferwerk von F o p p c l  und Kurz, 
2 Bde., mit 48 mci tcrlia.fr u ii Stalilsti clien und vulst. Tes t ,  nur 2 Rthl.l — 1) S hakes-  
pcarebs siimmtl. , erke, (dcutseli) 12 Bde., mit 12 Stahhtichen, in reichvergoldeteu 
Pracht-Einbiinden. 2) l l e r w e g l r s  Gedichte und Aufsiitze, beide Werke zus. nur 2% Rthl- 
C h in a .  Prachtkupferwcrk, nacli den lieuesten Quellen, mit p rac l i (v o l len  Słah lst ichei i  
und 300 grosse Octavseiten T es t .  nur 1’/, Rthl.! — S c h m i d t  s  gr. Worterbuch der deu- 
tschen isprache, 800 Octavseiten stark, nur 22 sgr.! — M enze l .  Die Nationałgesiinge aller 
T o lker  der Erde, 772 Octavseiten stark, sauber grbanden., nur 25 sgr.l — (3ievalie<‘ v: 
F a u b la s  (deutscli),  4 Bde., 3 Rtiil.l — 1) S a j ih i r 's  ausgw. humoristische SchrifteU; b 
Theile. mit Portrait in .Stalilsticli, 2) G o rn e r  s lustiger Declamator, 4 Theile, beide 
W erke zusam. nur 1 Rthl. 24 sgr.l — T a n z -A lb u m  fiir 1866, die neue.sten beliebtesten 
Tiinze fiir Pianoforto enthaltcnd, nur I Rthl.l — I i iu s t r .  P a n o ra m a ,  2 Bde., mit hunder- 
ten von Hlustrationen der ersten Kiinstier und T es t  der beliebtesten SchriftsteUer Deutschr 
lands, eleg. eartonirt,  beide Bandę zusammen nur 1% Rthl.l — K iithu llm igcn  au s  delt* 
L c b e u  und T r e ib e a  der F r e im a u r e r .  2 starkę Oetav-Biinde. nur 1 Rthl.l — Scheukel-  
Das P i la n z c i i re ic h .  mit 170 sapber color. Abbildng, und vollst. Tes t ,  nur 45 sgr.l — ®1rj 
H eu th  Die F o r tp f la n z u n g  des Mcnsclien, mit anatom.schen Kuptertafeln. n ir 1'/, JRtlil— 
W e h l ,  I l e iz e n s g e sc h ic l i ic i i ,  15 sgr.l — If l land 's  siimmtl. Werke, vollstiindigste Ausg-, 
in 34 Bdn., ( Scliiilerformat) nur 2 1/ ,  Rthl.! — 1) Am Ilofe  von  N eape l,  historiseh®] 
Roman in der Żeit G a r ib a l d r s ,  3 Bde., 2) F r ied .  v. d. T r e n c k .  Iiistor. Roman a. d. 
F r i e d r i c h  d e s  G ro s se n .  3 Bde., beide Werke eleg. ausgestattet, zusam. nur 35 sgr.l 
D i i s s c ld o i fc r  .fugcnd-Albiiiii ,  grosses Praclit-Kup erwerk der ersten lebenden Utis3e 
dorfer Kiinst cr (jf des Blatt ist ein Meisterwerk). mit yollstiiiidigem f e s t  der belie|,te* 
zten Bchriftsteller (lor Neuzeit, 4 Jahrgiinge, zusammen nur 4 Rthl.l — G oro .  W an d e ru n ^11, 
durch P o m p c j i .  mit 20 Kupfertafcln in Folio (ant.iquari.ch), s tatt 9 Rthl. nur 2 ' / i  H1*1 
A lb u m  d e r  h e i i e b ic s tc n  D ic l i tc r ,  herausg. von P ru tz ,  eleg. in Goldscbnitt nnd reieber 
Golddeckehu rzii i Miig gebd., feinstes \  elinpapicr. mir 25 sgr.l! — U u ss la n d  mitel* d e’n 
J l i k r o s k o p .  otler die G eh c im n is se  von RassHnd. nur 24 sgr.l — L a n g b e i i r s  siimmfyj 
che G ed ir l i fe ,  volhtiindigstc Ausgabc, in 4 Biinden, mit 50 Stahlstichen, nur 1% Rth‘-  
T ro m l i t / .  Novci!en. 5 Bde., nur J1/ ,  Rthl.l — M em oire i i  eiues Kammerraiidchens, j1*13 
dem Frauzosicten, nur 20 sgr.l 1) Ś c h e re r .  Die V olks l iede i-  d e r  D cu tsch en ,  412 Hei£en 
stark, elegant ausgestattet, m t Titelbild von Prof. I l i c h te r ,  2) K a l t s c h in i d f s  i rcind*11'  
worterbuch (1866). 20 000 Worter enthaitend, beide Werke zusammen nur 25 sgr.l 
ZZ Jlistori.sciie ISibliotliek. Knmmlung der interessantesten histoi-ischeii Schrifteu <ł(>1 
anerkante ten Gescliiclitsschreiber, 25 Biindclieii sauber bro cliirt, zusammen nur 1 Rthl ! 

f l r a ł v e k i  daJ;i się tym którzy zakup:li z powyżej wymienionych książek z-1 
A l l a c j  BIVl 5 t ;l|. - przy większem zaknpnie dodają się także dzieła z ozdO' 

bnetni rycinami, klasyczne i t. d.
SSAWIADOJIIUNIFI. Każde zamówiente będzie załatwione rychło i r?e*

teinie, komu przeto zależy, ażeby w ten sposób nabyć najwyborniejsze dzie­
ła. niech się uda pod adresem:

itz Głlogau junior,
B - f l . c h . e r - I ! x p o r t e u r  i n  I l a m b u r g ,

=  N e u e rw a ll OO. =
Geny oznaczone są w banknotach waluty austriackiej.  Pobranie pocztą uie JeS. 

przez e. k. austr.  rząd dozwolone, uprasza więc gotówkę załączać. 2802 1 "
Talar liczy się po 30 srb. gro‘szy czyli 2 złr. wal. austr.

! T C ¥ l r A € J A
Koni stadnycłi.

W  stadnin ie w ojskow ej w  H odow cach  n« l lu k o w iu ie ,  będą 8prze' 
dane więcej dającemu ok o ło

4 = 3  ^ K f u l t L  k o n i
nadliczbowych, całkiem zd dnych do służby, rozmaitego wieku, po n a jw ię k s i  

części jednak 4 '/, letnich; a z powodu, zamierzonej redukcji etatu  
3 0  s z t u l i  o d s t a n o w i o n y c h  t e g o  r o k u  l e i

zdatnych zupełnie do chowu i bez błędu, tudzież około . i 
O O  s z t u k  L c o r a i  w y b r a k o w a n y c h ,  rozmaitego wieku i P‘c ' 

Publiczna licytacja rozpocznie s ię  dnia 4. października 1860 r'’ 
o godzin ie 9. z rana i w  razie  potrzeby będzie s ię  o d b y w a ć  dlii® * 

Od c. k. J en eru ln eJ  in sp e k c ji s tadn in  tvo jskotvf/( '1, 
W i e d e ń  w' sierpniu 18 66 . 2762 3 "

JRozbietana, potwierdzona i polecona przez wiole znakomitości medycznych.

Nova Dra Suin de BouttemardETYKIETA
w

l i l i a  i z \  o t  o

w paczkach po 10 
i 35 e rn tó w .

aromatyczna paste l cło zętoóW:
jlepszy środek do utrzymnni.i w czystości zębów i dziąseł, przyczynia sie równocze­

śnie do nadania dobroczynnej czerstwości entej wskleslości u ii *

F r o  1. D r a  L I N D E S
r o ś l i n n ą  p o m a d a  w o s l t o w a ,

działa dobroczynnie na porost wło.sow, nadaje im gibkości,  za­
chowuje od wysychania, nadaje włosom połysk i naturalną o- 

łastyczność, i utrzymuje zrobiony rozdział włosów, 
p a c z k a  oryginalna po  50 c e n tó w .

B a l s a m i c z n e  m y d ł o  o l i w n e ,
odpowiada najlepiej jako środek do codziennego umywania, po­
leca się najusilniej nawet damom i dzieciom płci n a j d e l i k a ­

tniejszej.
u :zka  o ryg ina lna  po S5 cent.

  Powyż
We Lwowie

D i' .......   r i a : z n a  o r y s i
Pod gw arancją  za p ra w d z iw o ść  po cenach oryginalnych.

'Wązsze ar tykuły  sprzedają po stałych cenach fahryezn,-cli jedynie nastepujace firmy 
■’ a p t r i . a  Z vkiii I ł u k e r a  d a w n ie j  T u m a n i ; ,  l izi,  ;.. , w  (<>,»•'. : . . . » .Stiller,

p. X. Wierzchowski apt. w  Kr>- 
. .. .iilknlińcaefi apt,. SŁ. Miedlicki. w 

Laur. w  !‘r / . c m v ś lu p Maehalski, 
Ig. Bchaitcr i tfpółka. w  gad .r ió rze-

denhrand apt. w  K ą ta c h  p. G. Streya, w  h a l o m y i  Joel Afilerste iu, w  / i o p e c z y ń c a c h  
ko w le  p. J .  Bartl w  L isku  p. li. Barański apf. w  M a n i s t e r z c s k n c h  p. J .  Lipsciiiitz. w  
M y ś le n ic a c h  p- F. $ondler, w  N o w . \m  S ą c z u  p. |g .  Garan, w  N o w , m  T irg u  p. K. 
w  P r z e w o r s k u  p. i . Switalski apt.., w  K ndo.wcąch p. K. Teiclimann.' w  I t z e 4 z o w ic  p.
p. A. St. Bursa, w  S a n o k u  p. J .  Zarewicz, w  9 « m b o r z e  p. A. Kromer, w  S e r e c i e  J .  Deinpniak, w  SÓ JzW zowie  p. J .  'Ko­
wnacki, w  S k a l a c i e  p. W. Dictz, \v Sokalu  p. A. W. Grot, w Siania:.-nvow ie  p. F. Htechc.r apt., dawniej Tom,'inek, w  T a r -  
iioy/re p. J .  i llenr. Koy, w  Tai n o p a lu  p. A. Morawotz i Walerjnn iS.Mcliiowicz. w  T u r ^ e  p. A. Ozyrniniiski, W VVa-
ii o w ic  a e h  P* . ro j t in ,  w  2 a I ;,BZCzykiuh p. J .  Ko6rol)ski, w Z ło c z o w ie  p. A. Crottw.alfl. w  ŻóFkw i p. K. J^arbaar, X u- 
r; iwn:c W. 1 osfopski. “
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